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W kilku artykułach „Czasu“, napisa- 
nych przez urzędnika z generalnego Kon- 
sułatu polskiego w Nowym Jorku, znaj- 
dujermy uzasadnienie najnowszej akcji, 
jaką w dziedzinie porozumienia polsko- 
żydowskiego rozpoczał ów konsulat. Dzia- 
iainość ta, dla której p. konsul Marchlew- 
ski ma oczywiście aprobatę ambasadora 
Filipowicza i ministra Zaleskiego, polega 
na stworzeniu „polśko-żydowskiego komi- 
tetu dobrej woli“, złożonego z emigrantów 
żydowskich i polskich, którego celem by- 
loby (cytujemy za p. Zbyszewskim): wza- 
jemne zapoznanie sie obu odłamów emi- 
gracji, przybyłej z Polski, badanie kwe- 
stji żydowskiej w Polsce (czy nie łatwiej 
ja zbadać tu na miejscu?), wreszcie usi- 
łowanie tra”splantowania do Polski ducha 
amerykanskiego (!), ducha „wypływajace- 
go ze zrozumienia, że każdy odiam naro- 
dowościowy jest równie zainteresowanym 
j współodpowiedzialnym za losy całego 
kraju". Myślą zasadniczą jest, że polscy 
i żydowscy członkowie Komitetu uzgodnia 
najpierw swe postulaty, poczem Polacy 
będa współdziałać w przeprowadzeniu 
postulatów żydowskich wobec społeczeń- 
stwa polskiego, a żydzi w przeprowadze- 
niu postulatów polskich wobec społeczeń+ 
stwa żydowskiego". 

Akcja ta musi obudzić poważne zastrze- 
żenia. „Komitet dobrej woli“ może doko- 
nać pożytecznej pracy, jeśli ograniczy sie 
do bezstronnego i zgodnego z prawdą in- 
tormowania tak imigrantów z Polski, jak 
i społeczeństwa amerykańskiego o stosun- 
kach w Polsce, w szczególności zaś o po- 
łożeniu żydów w Polsce. Taki winien być 
główny cel jego działalności. P. Zbyszew- 
ski pisze, że żydzi „opanowali prasę no- 
wojorska, zdobyli trzecia część miejse na 
giełdzie, maja caly szereg ogromnych ban- 
ków, rzadza wyłacznie kinem, teatrem, 
mają ogromne wpływy w polityce, w są- 
downictwie, słowem, sa po anglosasach 
bezwarunkowo najsilniejszą grupa naro- 
dowościowa w Stanach“. Jeśli tak jest, to 
przeciwdziałanie szkodliwym dla Polski 
informaciom pism żydowskich i rozszerza- 
nie w kolah żydowsko-amerykańskieh 
prawdy o naszym kraju narzuca się jako 
konieczność bezwzględna. 

Zapewnet znajdzie komitet i inne dzie- 
dziny, w których będzie mógj rozwijać po- 
żyteczna działalność. Może to być np. dzie- 
dzina filantropii. Stanowczo jednak do ec- 
lów jego nie powinna należeć praca nad 
rozwiazywaniem problemu żydowskiego 
w Polsce i oddziaływanie na nas, byśmy 
wypracowane przez niego postulaty przy- 
sjeli. Ani ludzie, którzy komitet tworzą, ani 
miejsce, gdzie rozwija on działalność — 
nie dają gwarancji, że z pracy takiej może 
wyjść co dobrego. Atmosfera, w jakiej 
good-will komitet działać będzie, to prze- 
cież atmosfera przewagi plutokratów ży- 
dowskich i atmosfera hegemonji prasowej 
"żydów. Cóż możemy tej przewadze, z któ- 
rą łączy się przytem mala znajomość 
spraw polskich — przeciwstawić na grun- 
cie amerykańskim? Chyba nasza słabość 
gospodarczą i nicznaczny wobec potęgi 
„Anglji, czy Francji wpływ polityczny. Do- 
«dajmy do tego, że „transplantowanie* po- 
;jęć amerykańskich na grunt polski, przeo- 
any i odrębną cywilizacja i odrębną hi- 
storja — jest politycznym naonsensem. — 
‘Ameryka asymiluje narodowo wszystkich, 
„w Polsce natomiast krystalizują się coraz 
¿wyraźniej odrębne narodowości. W po- 
ężnej Ameryce, otoczonej oceanami, rzą- 
dzonej niepodzielnie przez rasę anglosa- 
sku — moga żydzi zdohywać giełdę, prasę, 
administrację bez większej narazie szko- 
'dy dla państwa i narodu amerykańskiego. 
¿Występują oni przecież jako Amerykanie, 
nie żadając ani szkół żargonowych, ani 
autonomii narodowej. A przytem ilość ży- 
idów w Stanach jeszcze ciągle nic przekra- 
[cza:4 proc. ogółu ludności, W Polsce jast 
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ipod każdym wzyiędem inaczej. 

Z artykułów p. Zbyszewskiego wynika, 
że akcja Konsulatu ma na celu pozyska- 
nie żydów amerykańskich dla cełów go- 
spodarczo-finansowych. liczy się na po- 
życzki. któreby subskrybowali masowo 
amerykańscy żydzi. Autor artykułów są- 
dzi, że przez zaspokojenie jakichś „rozsad- 
nych postulatów“ żydowskich Polska zdo- 
bedzie sympatje amerykańskich Dillonów, 
Kuhnów, Readów, a przez nich i ich do- 
lary. Rozsadne postulaty! P. Zbyszewski 
oddaje się złudzeniu, że można kwestje 
żydowską rozwiązać ku zadowoleniu Po- 
laków i żydów. Ależ moment, kiedyby ży- 
dzi wyrazili zadowolenie z takiego rozwią- 
zania, rozpocząłby nowa historję Polski: 
historję Judcopołonji. Czujemy w tej akcji 
groźbę stałego szantażu, zapomcecą którego 
żydzi wymuszaliby na nas ciagle ustep- 
stwa. Musielibyśmy im wysprzedawć po 
kawałku Polske za pożyczki krezusów 
amerykańskich. Pożyczki te sa dzisiaj ope- 
racjami czysto finansowemi, w przyszłości 
stałyby się instrumentem nacisku politycz- 
nego. Żydzi objęliby w ten sposób kie- 
rownietwo polityki polskiej. Przed każdą 
pożyczka musielibyśmy może czynić żydom 
ustępstwa i dopiero z ich atestem zgłaszać 
się po pieniądze do N. Jorku. A 

Nie. Tego dziwnego konkordatu z Shy- 
tockracją żydowską nie pragniemy wcale. 

i ax. 


Przed konferencią rolną w Sinaia. 


Bukareszt (FAT). Na posiedzeniu rady mi- 
nistrów premjer Maniu dał wyraz  glębokiemu 
Ghnrzeniu. z powodn potwornej próby dekona- 
nia zamachn na wiceministra Angelesen. Rada 
Ministrów przyłączyła się də oświadczenia 
premiera prosząc go. ażeby wyraził Angelescu 
życzenia szybkiego powrotu do zdrowia. 

Zko!ei minister Madgraru udzieli? wyja- 
śnień, w spiawie programu konferencji rzecza 
zniiwców 'rclnych Rumunji. Jugosiawji i We- 
gier. mająccj na celu przestndjowamie proble- 
matów rolniczych. wysunietych w związku z 
konferencją goenewską. w sprawie rozejmu cel- 
nego. araz spraw, które bedą przedmiotem 
chrad konferencji w Sinaja, gdzie zbiorą się 
pzedstuwiciele M. Ententy, dla zbadania ogól- 
nych prohlematów gosncdarczych. oraz rozwa- 
żemia stanowiska. jakie należy zająć z okazji 
debaty gonewskiej nad memorandum Brianda. 
Rada Ministrów po wyjaśnieniach ministra 
“Madgearu, wyraziła na jego propozycję zgo- 
dę na udział Rummji w konferencji ministrów 
rolnictwa państw środkowej i wschodniej Eu- 
ropy. proponowanej przez Polskę. Rumunja 
wyrazi życzenie, ażeby termin tej komferencji 
został przesunięty na konice sierpnia b. r. 


0——— 


KRÓLOWA RUMUŃSKA W WIEDNIU. 


i 

Wiedeń (PAT). Królowa rumuńska matka 
z opuściła dzisiaj w towarzystwie swej 
córki księżniczki eany Vekles, celem wyjazd 
do _Austrji. Królowa matka oraz jej córka przy 
będą dzisiaj wieczorem na Semmering, gdzie 
| będa oczekiwane przez posla rumuńskiego w 
j Wiedniu. Jutro wyjadą do Wiednia. odzie za- 
trzymają się do piątku. a stamtad] udadzą się 
do Insbrucka i Salzburga. A 


ŚMIERĆ GÓRNIKA. 


Warszawa (Tel. wl). W kopalni „Kleofas“ 
na Śląsku został przysypany węglem górnik 
Alojzy Cioszek. 


BANDYCKI NAPAD. 


Warszawa (Tel. wł.). We wsi Chrosno w woj. 
|warszawskicm bandyci napadli na dom gospo- 
darza Bąka. Gdy ten zaczął strzelać, bandyci 
rzucili się do ucieczki. Bąk ścigał ich i został 
przez jednego z nich raniony kulą w głowę. Po- 
niósł śmierć natychmiast, ' ; 
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Nasz rząd nic próżnuje! 


TRZECH MINISTRÓW NA UROCZYSTOŚCI „FRAKCJI“. 
PAT donosi z Warszawy pod datą 21-go | Augustowi Zaleskiemu, wielką wstęgę orderu 
lipca: Leopolda. Z okazji tej nastąpiła wymiana de- 
DZ. Reż tdaznico tóczeńEknieŃńśnierc| PSZ pomiędzy ministrem Zaleskim, a ministrem 
d = NE z $ mę KI spraw zagranicznych Belgji Hymansem. 
robotnika Stefana Okrzeji, bohatera walk o wol- A Ț 
ność, odbyło się o godzinie 6 popołudniu po- POWRÓT MIN. KWIATKOWSKIEGO. 


święcenie kamienia węgielnego pod gmach Do- Warszawa (Tel. wl). Min. Kwiatkowski po 
wrócił do Warszawy ze swej podróży po Szwe- 
cji i Norwegji. 

KONFERENCJA I KOMISJA. 


Warszawa (Tel. wł). W Prezydjum Rady 
Ministrów odbyła się konferencja w sprawie rea- 
lizacji postulatów gospodarczych Pomorza. Po- 


Re Ludowego jego imienia przy ul. Ogrodowej. 
Gmach ten powstaje z inicjatywy stowarzysze 
nia Domu Ludowego, istniejącego przy komite- 
cie ohregowym PPS. dawnej Frakcji Rewolu- 
cyjnej. Na uroczystości obecni byli: premjer 
Stawek, ministrowie: Car i Składkowski, przed- ttanotiao tufeorzyGedla ir ori BAI e 
stawiciele instytucyj państwowych, komunal- | misje przy komitecie a Pe E T Mi- 
nych i społeczeństwa. Poseł Jaworski, prezes | nistrów, 
rady miejskiej i prezes okręgowego komitetu 
PPS dawnej fr. rew. odczytał akt erekcyjny, po 
|czem przemówił premier Sławek podnosząc za- 
sługi Okrzeji. Kuehn, cele awitani: zybywająceg 3 
ORDER I- WYMIANA DEPESZ. dzinach y T eai AR o) prai 
Warszawa (PAT). J. K. M. król Belgów Al- | Lippersa, który zwiedzi wraz z nim między- 
(bert, nadał ministrowi spraw zagranicznych | narodową wystawę komunikacji i turystyki- 


A 


PODRÓŻE MIN. KUEHNA. 


Poznań (PAT). Dzisiaj we środę rana juzy« 
był tu z Warszawy minister komunikacji 
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„Awionstki lecą nad Hiszpanią. 
"2 POLAKÓW PIERWSZYM JEST P. BAJAN.—, 
"Londyn. (PAT). Z europejskiego raidu tu 


wczoraj po południu w następującydh "porzfd- 
ku: Żwirko. Więckowski, Płończyński, Lewo 
niewski, Orliński, Gedgowd, Babiński i Dudziń- 
ski, | rE 
Z Poitiers do Pau odleciały 08, P4 (Więc- 
kowski. i 
Do Poitiers przybyły aparaty B4, E8. E9. 
P3 (Płończyński i S2, Z Paryża do Poitiers 
wystartowały A8. 04,'G5, D8 i E2. F-l, 
01 (Getgowd) O2 (Orliński), 06 (Rakiński). 
07 (Lewoniewski) 09 (Żwirko) ; L2. Do Pa- 
ryża przybyły maszyny C4, D7 i 05 (Du- 
dziński. r 
Karpiński wraca na swej awionetce 
Aeroklub Rzplitej Polskiej w Warszawie to- 
zmawiał wezoraj telefonicznie z klinika w Boulo 
gne sur Mer. w której był operowany pilot. Ta- 
dtensz Karpiński. Stan zdrowia chorego jest za- 
lJadowaniu: - apa SjR0Y i nie budzi żadnych obaw. Przy 
M p < ? chorym czuwa brat jego inż. Adam Karpiński. 
Londyn, (PAT). Lotnik Muślewski wylądo |krgry brał udział w madzik za awioneiac P W 
JĄ dzisiaj, we środę w południe w Bristolu ijà 5 o nilotowanej przez kpt poine 
pa ez ję ką OR e Es lotu Miejsce inż. Karpińskiego zajął inż. Drzewiecki, 
zd gg 53. 210 o a "ego  (UNKCJOROWANIA |ktęry uprzednio odleciał z pilotem 'T. Karpiń. 
śmieją. musiał ponownie iądować i prawdo. ema > 
„aa pozostanie w Bristolu do jutra. Chory wyrazil życzenie powrotn do Kraju 
b Paryż. (PAT). Po lotniku FPajanie. który|na swej awianetce. Wohec tego możliwe jess 
pierwszy z zawodników polskich wylądował |że inż. Drzewiecki po przelocie z knt. Babiń- 
w Orly i natychmiast odleciał w dalszą drogę.|skim ndcinka anrielskiego, ustąpi miejsca A. 
wszyscy pozostali nczestnicy polscy miedzyna: |Karpińskiemu, sam zaś powróci z pilotem T, 
rodowego raidu awionetek przybyli do Orly Karpińskim do kraju, , 


jdwóch dniach z 60:ciu awionetek ktere opu- 
ściły Berlin. przybyło do Londynu 54. Dwa sa- 
moicty wycofały się w Anglji oficjalnie od u- 
działu w rajdzie, : PCIE 
Paryż. (PAT). Zawody międzynaro lowego 
konkursu turyzmu powietrznego rozwijają sią 
według przepisanego programu. Pierwszy etap 
|szedł z Berlina do Calais. lotniska w Saint 
jlaglevert, drugi przez Londyn do Orly (jedno 
z lotnisk pod Paryżem). trzeci zaś z Orly dy 
Madrytn. Etap ten, obejmujący 1.128 km., prze- 
jkył pierwszy lotnik angielski Butler, drugi przy 
¡był lotnik francuski, z Polaków zaś pierwszy 
leci Bajan, który odleciał wczoraj z Orly o 
godz. 10.44 i przybył o godz. 11.52 do Poitier. 
gdzie zmuszony był zatrzymać się dla naprawy 


e 


nedpory swej awionetki. ktćra złamała się przy 


J 


. 200 tys. bezrobotnych. `J Nanad na pociąg pod Jaktorowem. 


Warszawa (Tel. gl). W ciągu ub. tygod- Warszawa (Tel. wł). Wczoraj, we Śrudę o 
[nia liczba beztokotnych zmniejszyła się a | 1°) w nocy pod Jaktorowem, niedaleko Skiernie 
12.886, ale wynosi jeszcze 198.748 osób. jwie banda opryszków napadła na pociąg towa- 


Katastrofa litewska pod Oranami.  |zrsbowsi eau GE dw fed r 


zrabowali ładunek perfum francuskich oszaco- 
wany na 500 tys. franków i angielskie instru- 
(Wilno (PAT). Prasa donosi z pogranicza li- |menty precyzyjne wartości 400 tys. franków. 
tewskiego, że w rejonie odcińika granicznego i adzi 
Orany. wydarzyła się katastrofa antomohilo* 


Policja zarządziła obławę. 
> > 2 J ZYY MY RUSINÓW. 
wa. Pędzący szosą samochód litewski, wiozą- NIE KRZYWDZINY R 
ley wojskową komisję lustracyjną. wraz z ko- 


Warszawa (PAT). Ministerstwo Rolnictea 
z0-akonomicznemu stowa- 


mendantem litewskiej straży granicznej w po- przy znało dań SR” ern A: 
p e poj: a b= i. |rzyszemu „Rolniczy © ®3J" À 
bliżu wsi Ożerki wpadł do rzeki Mereczanki. | rzy 1 e 200.000 zł. na prace nad pod- 


wencję w kweci 0 
niesieniem kultury rolnej w Mało 


dniej. 


Katastrofa nastąpiła wskutek defektu kierow- »olsee WsCho- 
nicy, Kilku strażników KOP-u, którzy byli 
Awiadkami katastrofy. wskoczyło .błyskawicz: | 
nie do wody, skąd wyciągmęli półżywych trzech | 


Le] 


Warszawa. (PAT). Szef sztabu głównego 


członkó itewskiej komisji wojskowej. Koi ! s 6, 
„Ab a mp > SR r vol wek |gen. Piskor, udekorował odznakami ord ru Po- 
a aj SATAŻY y SUE > ANIE lenia Restituta Mrciej klasy b. attache woj- 


upadku złamania kręgosłupa. Oraz kilku że- 


ker. Stan jego jest beznadziejny. sEowego Janonji w Warszawie płk. Suzuki. 
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© czem piszą innie., 


Skonfiszować „Nowa Kadrowa“? 


„ABC“ stwierdza, że „Nowa Kadrowa 
stara się zdobyć czytelników wśród oficc- 
rów i podoficerów, zwłaszcza w Korpusie 
Ochr. Pogranicza. Pisemko to napada na 
przedstawicielstwo narodowe i wzywa do 
zamachu stanu. 

„Czas już najwyższy. aby min. Car, jako 
naczelny prokurator państwa. zainteresowal 
się „Nową Kadrową* i wyciągnął wobec 
niej właściwe konsekwcacie. Ten sam obo- 
wiązek spada na ministerstwo spraw woj- 
skowych, a szczególnie na gen. Tessaro. 
komendańta KOPu. Nie wolno wpuszczać na 
teren armji pisemka, nawalującego do za- 
mach ustanu. Robota redaktorów .Nowej| 
Kadrowej' ma charakter wybitnie zbrod- 
miczy”, 

Propaganda „Nowej Kadrowej” i in- 
nych pism „sanacy inych' nie jest bezowo- 
cna, bo, jak się dowiaduje „Robotnik“ od 
rezerwistów powołanych na ćwiczenia, 

„w wielu pułkach np .oficerówie urządzają 

„pogadanki“ na tematy polityczne. 

Na tych rzekomo oświatowych ..poga- 
dankach* wymyśla się na modłę sanacyjną 
na Sejm, partje, opowiada się bajrezki 
e „agenturach obcych, straszy się 
nictwem*, „sejmokracją' itp. Wszystko to 
naturalnie czyni się w stylu „Nowej Kadro- 
wej“ i w sposób bardzo naiwny i prostacki. 

Często słuchacze-rezerwiści, których in- 
teligeńcja i uświadomienie polityczne w wię- 
kszości wypadków są wyższe od inteligen- 
cji i uświadomienia pp. wykładowców — 
śmieją się w kułak...“. 

„Nową Kadrowa“ należy skonfiskować, 
wyrzucić z gmachu Komendy Policji, ode- 
brąć fundusze, a w ten sposób usunąć 
z widowni. 
wWybyście chcieli, żebym ciągle gadał“ 


Według „Lwowskiego Kurjera Poran- 
nego* sprawa udziału min. Piłsudskiego 
w zjeździe legjonistów (o czem już donosi- 
liśmy), przedstawia się następująco: 

„Organizator zjazdu legjonistów pułk. 
Belina przybył do min. Piłsudskiego z proś- 
bą o udział i o wygłoszenie przemówienia. 
Piisudski zrazu odmówił i rzekł 
przytem: „Wybyście chcieli, żebym ciągle 
gadał, a ja nie chce“. 

Polecił przytem zawiadomić p. Sławka, 
ła postanowił złożyć tekę ministra spraw 
wojskowych. Gdy pułk. Belina przybył z tą 
wiadomością do Warszawy, powstała wśród 
(kierowników sanacyjnych olbrzymia kon- 
' Zaraz też wyruszyła do Druskienik cała 
„delegacja z prośbą o cofnięcie tych słów. 
| Piłsudski dał się uprosić z tem, że na jakiś 
bozas sprawami Ministerstwa kierować hę- 
ryj gen. Konarzewski i przyrzekł, że he- 
ć dzie w Radomiu i na poufnem zebraniu wy- 
|jaśni tam swoje poglądy na sytuację i za- 
miary na przyszłość”. 

'Niezrozumiałem jest dla nas to ubijanie 
die o mowy min. Piłsudskiego. Przecież 
ipoza wyjątkowo spokojna mowa w Wilnie 
tw roku 1928 (która i w naszem piśmie zo- 
„stała dodatnio oceniona) wszystkie jego 
imowy i oświadczenia więcej „sanacji“ za- 
szkodziły, niż pomogły. 


Trudne położenie wewnętrzne 
i zewnętrzne. 


f Zadne mowy nie usuna naszych trud- 
mości gospodarczych i politycznych. O tych 
pierwszych pisze „Naprzód: 

„Krótko i węzłowato: wszystkie źródła, 
;,m których płyną dochody państwa, wyg 
| chają. Zarówno podatki bezpośrednie, jak 
R monopole, koleje i przedsiebiorstwa pań- 
f stwowo wykazują gwałtowne zmniejszenie 
ad wpływów”. 
“Sytuacja miedzynarodowa martwi się 

„Czas*: 

„We wszystkich Kierunkach należy wy- 
zyskać rok najbliższy dla uporządkowania ną- 
szych stosunków. Po roku, po dwóch może- 
my łatwo stanąć w obliczu bezpośredniego 
niebezpieczeństwa, które narazie rysuje się 
dopiero gdzieś na horyzoncie, jako hurza 
nadciągająca z oddali. Należy opanować 
przez ton czas kryzys ekonomiczny, należy 
wyświetlić nasz stosunek do Francji, Włoch 
i Anglji, dzisiaj nie we wszystkiem jasny*.. 
Czyjaż to wina? Kto ponosi odpowie- 

dzialność np. za niełaktowne traktowanie 
francuskiej misji wojskowej lub zlekcewa- 
żenie pogrzebu marsz. Focha? Klo rów- 
nocześnie wysyłał min. Zaleskiego do Rzy- 
mu i do sloliey germanofilskich Węgier? 
„Kto uwikłai się w mało ważny spór z Wol- 
demarasem, zamiast myśleć troche więcej 
o'niebezpieczeñstwie ze sirony Niemiec? 

Min. Piisudski oświadczył po złożeniu 
godności premjera, że ogólne dyrektywy 


Pe 
Dwa 


polityki zagranicznej pozostaj ją w jego reku. | ment i prawie cały naród, sprowokował are 


S. 


„partyj- 


„GŁOS NARODU" z dnia 25-go lipca 1980 


Misje katolickie na naszych kresach wschodni 


Od jakiegoś czasu prowadzi się na la- 
mach takich dzienników, jak: konserwatvw- 
ne „Czas* i „Słowa wileńskie, — sanacyj- 
no-lewicowy Kurjer Wileński“, i sacjali- 
styczny „Naprzód — walkę z t. zw. wscho- 
dnio-słowiańskim obrządkien na naszych 
kresach. Zapoczatikowało tę walkę „Słowo“ 
wileńskie atakiem na unję historyczną i na 
obecnie szerzonyv obrządek wschodnio-sło- 
wiański. Nie brakło — rzecz szczególna obok 
poważnych argumentów, także śmiesznych 
zupełnie, jak n. p. że — księża katoliccy pra- 
cujący w tym obrzadkn zapuszczają brody. 
Wywodv „Slowa“ wileńskiego poparł w tych 
dniach „Kurjer Wileński“, organ „masonów“ 
wileńskich (pos. Okulicz, b. dyrektor depar- 
tamentu wyznań), jak się mówi. Zarzucił kie- 
rownikom obrządku wschodnio-słowiańskie- 
go robote antypaństwową i działan:e wbrew 
przepisom konkordatu. 

Nie dziwiłoby nas, gdyby tę kampanje 
był wszczął i prowadził „Naprzód. nawet 
„Kurjer Wileński. Dziwi nas jednak,*gdv 
w tej walce z katolickim obrządkiem widzi- 
my organy ziemiańskie, jak „Czas“ i „Sło- 
wo“, Byłażby to inspiracja obecnego dyr. 
depart. wyznań? Jeśli tak toby należało zu- 
rełnie zwątpić w przygotowanie. p. Potae- 
kiego do kierowania departamentem wyznań. 
sprawa jest bowiem calkiem prosta i U. 

Kościół katolicki cechuje duch  misyjnv.|i 
Świadom swej misji wohee ludzkości, szerzy 
nieznużenie i wszędzie znajomość wiary 
Chrystusowej. Nie bylby sobą, zaprzeczylby 


swoim zalożeniom, gdvby zaprzestał akcji 
misyjnej. Każdy kraj, który go u siebie to- 
leruje przynajmniej, z tem się liczy. Nie zna 
go ten, kto sądzi, że go potrafi zmusić do za- 
dowalania się „stanem posiadania, 

Nie od dziś zwraca Kościół uwagę na 
Wschód selizmatycki. I nie zna historji, kto 
misję na naszych wschodnich kresach uważa 
ZA rzecz nową. Była ona tam zawsze, kiedy 
warunki polityczne na to pozwalały. I była 
w Rosji... Dziś się zmieniły metody. Zamiast 
znanego nam z b. Galicji obrządku greeko- 
katolickiego „unickiego prowadzi sią abrzą- 
dek  wschednio-katolicki. Rzecz to metod. 
których ocena należy do wladz kościelnych. 

Ale .Słowo* j .,Czas*% twierdza, że ten 
obrządek zwraca się przeciw interesom pań: 
stwa i narodu. Czyżby woleli, żeby misje na 
naszych wschodnich kresach objęli grecko- 
katoliccy misjonarze podlegli Ka. metrop. 
Szeptyckiemu? Bo innego wyjścia niema!... 
Zresztą w czemże ta szkoda dla interesów 
narodowych? Wszak misjonarze ci pracują. 
wyłącznie wśród niepolskiej ludności, Mówią 
po rosyjsku z nią. Jakżeġ mają sib z nią ko- 
munikować? Czyż sobie wyobraża „Cuas“, 
żeby mogli coš zrobić, gdvbv do swoich eer- 
kwi polski język wprowadzili? 

Rzucamy pytania, które się silą rzeczy 
nasuwają. gdy się śledzi polemikę „Czasu“ 

„Slowa“. Aż dziw, że się ta dzienniki wda- 
ly w tę walke. która. na tak slabyeh opiera 
się podstawach... Ceas na wycofanie się 
z tych „wojennych pozycyj. 


Walka królewskiego 


dyktatoraznarodem 


KRÓL FUAD I ZABURZENIA W EGIPCIE. 


Podaliśmy wczoraj liczbę zabitych, ran- 
nych i uwięzionych w Kairo w związku z roz- 
ruchami, których widownia byla stolica gipitin 
w dniu 21 h. m. Jest to tylko epizod w walc! 
trwającej od puru tygodni, Przed rozruchami 
w Kairo były rozruchy w Aleksandrii; równo- 
cześnie zaś z niemi — rozrueliy w. Port Said. 
Wszędzie qrzychodziło do rozlewu krwi; obce- 
nia dokonuje się aresztowań. Do Alsksandrji 
przybyły dwa okręty wojenne, wysłane "przez 
rząd Mac Donalda dla ochrony Europejczy- 
ków. i 7 

Obecnie rząd egipski chwali się że — przy- 
gotowania do rozruchów byly mu znane, ż” 
wzniecone ostatnie zaburzenia „spaliły ma pa- 
mewce, i że rzad jost panem sytuacji“. 

Zdaje sią jednak, żo komunikat rządowy 
tym razem przedstawia stan rzeczy najaupeł- 
niej fałszywie. Ani nie spaliły na panewca rox 
ruchy, skoro przyszło w szeregu miast do dln- 
gich walkna ulicach. ani rzad nia jest panem sy 
tnacji. Ostatnie zaś, jakie z Eg giplu nad hodzą 
wiadomości, wręcz już zaprzeczają, ostatnionru 
twierdzeniu; każą się liczyć nawet z ahdykacją 
króla Fuada, 

Właściwie bowiem jego osoba stanowi ja- 
dro walki w Kgipcie od paru tygodni; nawet 
stosumek do Anglji i sprawa niepodleglości u- 
stąpiły przed nią chwilowo na dalszy plan. 

Przed paru tygodniami wrócił z Londynn 
do Kaira premjer i przywódca macjonalistycz- 
nego stronnictwa „Wafd“, Nahas Pasza. Wró 
cit nie posunąwszy ani © krok naprzód sprawy 
zupełnej suwerenności Egiptu. Nie zgodził się 
na oknpację angislską Sudann, słusznie sądząc, 
że okupacja źródeł Nilu przez obce Taństwo, 
groziłaby ciągle Egiptowi utratą nicpodległo: 
ści. Tę porażkę swego politycznego przeciwni- 
ka wyzyskał. król Fuad. Zwolnił rząd Nahasu. 
Paszy, w jego miejsce zamianował oddanego 
sobie Sidky Pasze, a sesję parlamentu w trak. 
cie rozpraw budżetowych zamknął, mszcząć 
się na nim za uchwałę, która gwałcicieli kon- 
stytucji skazuje na dożywotnie roboty przymu- 
sewe i kary pieniężne do 10 tys. funtów. Ot, 
coś w rodzaju polskich wydarzeń z bież. roku... 

Ma jednak królewski dyktatar Egiptu prze- 
ciw sobie nie „centro-lew*, lecz jednolitą, i 
w dodatku bardzo silną, partja („Wafa” rozpo 
rządza w parlamencie 4/5 mandatów). Q tom. 
zdaje się, zapomniał. Rychło też odczuł skutk 
swej lekkomyślności. 

Na dzień 21 b. m. „watelyści zapowiedzieli 
zebranie swojego klubu poselskiego w gmachu 
„| parlamentu. Kiedy im jednak policja uniemożli- 
wila edbycie zebrania, doszło do rozruchów. © 
których już w telegramach donosiliśmy. Równo 
cześnie wpłynęła do króla petycja postów par- 
tji Wafd“ o sesje nadzwyczajną parlamentu | 
w dniu 26 b. m. Wypadki te świadczą więc, Ż 
król Fuad wcale nie jest „panem położenia”, 
ale, że przeciwnie, wypadki wyrastają mu pò- 
nad glowe. 4 

Nie konice jednak na tem. Król Fuad, wzglę 
dnie jego premjer, byt na tyle nieroztropny, ż9 
mając już przeciw sobie prawie całv parla- 


rząd angielski Na wysłanie bowiem okrętów 


[wojennych do Aleksandrii przez Londyn odpa- 
wiedział ostrą notą z protestem przeciw „mie- 
szaniu się rządu brytyjskiego w sprawy Ugiptu 
wewnętrzne. Oczywiście teraz już nic mie be- 
dzie Mac Danaljowi rąk wiązało w stosunku 
do rządu Sidky Paszy. 

Ale też dopiero teraz zaczną się prawdziwe 
trudności, tuk dla Egiptu, jak i dla Anglji... 
Dla Egiptu, ho — zdaje się — musi przyjść 
zrólem Wu- 


lo decydującej rozgrywki między 
idam a Nahas Pasza, o ile król nie ustąpi 
wcześniej, z czem się już zaczynają liczyć .. 


Ale i dla Aaglji bo odejście Fnada i wiernego 
wykonawcy jezo woli Sidky Paszy odda rządy 
nad krajem zdecydowanie wolnościowenu i na. 
cjonslistycznemmn obozóowi „Wafi“; „środkowe? 
jakic$ wyjścia, bezbarwne rządy, nie mają, w ta 
kich gorących. jak obcene, chwilach wielkich 
SZANS. 

I wéwczas gfanie przed Anglią w cHej gro- 
zie problem egipski, — prohlem, który ze wzgla 
du na geograliczne polożenie Egiptu, decydu- 
je o imperialnym charakterze W. Brytanii S$ 
tacy, którzy tak bardzo biorą sobie te wypad- 
ki do serca. ża sadzą, © przez szereg najhliż: 
szych lat caia uwaga Angiji będzie się musiała 
skoucentrować na Bgipcie. 

Dwie się w związku z temji wydarzeniami 
nasuwają uwagi: 

1) Imperjnm Brytyjskie trzeszczy coraz gło- 
śniej. Trzeszczy w Tneljach, w Palestynic; trzeżz 
czy teraz w Igipcie. „Wafd“ proklamował os- 
tatnio za wzorem Indyj bojkot wszelkiej współ. 
pracy z Anglikami. 

2) Od lat 8 próbujo król Fuad iść |rzeciw 
narodowi i walczy z parlamentem. Jego ostat- 
ni zamach na konstytucję jest już piątym z rze- 
du. Próbuja jednak napróżno. Im więcej zwał: 
tów, tem większy opór ludności. Naha» Pasza 
urasta do rozmiarów niezmiernie popularnego 
niepodległościowca Zuglula Paszy: 3 Fuad. 


choć otoczeny policją, czuje się jednak niepe: 
wnie w Kairze i musiał sią schronić peza wy- 
soki mury starego zamku w Aleksan Irji. 

Bo nie można „uszczęśliwiać” narodu wbrew 
iego woli! 


WwW 


f jądro kwestii żytowskie!. 


Na. nasz artykuł o odgrzewaniu przez „Czas“ 
zapomnianego pomysłu asymilacji narodowej 
żydów z Polską odpowiedział „Nowy Dziennik”. 
Ale, choć odpowiedział dłuższvm artykułem, nie 
powiedział rzeczy najważniejszej... 

Zarzuca „Głosowi Narodu”. że wielki pro- 
blem poruszony w „Czasio* zredukował do asy- 
milacji narodowej, pominął „asymilację państwo 
wą”, i „unika wysoce niewygodnego i niemile- 
so jadra prohlemu t. zn. kwestji uwzględnienia 
rozsądnych postulatów żydostwa polskiego”, co 
wysunął „Czas“ w swoich artykułach. 


szyliśmy istotnie, w naszej polemice z ..Cza- 
sem*, bo asymilacji państwowej żydów — po- 
wiedzmy: lepiej lojalności żydów względem 
państwa polskiego poświęcamy dość dużo 
miejsca w naszyin dzienniku przy różnych oka- 


Asymilacji państwowej specjalnie nie poru- | 
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zjach. Co się zaś tyczy owego „unikania jądra 
kwestji”, to rzecz ma się naszem zdaniem tak: 
— ten, kto ma pretensje i „rozsądne postulaty”, 
powinien je wypowiedzieć i dopiero potem do- 
niagać się od strony przeciwnej określenia sta- 
nowiska. „Nowy Dziennik“ jednak tego nie zro- 
bił, jak wogóle żydostwo polskie. które umie 
tylko żale roztaczać przed całym Światem, i fał 
szować wypadki (historja z Kowlem). ale o 
„rozsądnych postulatach** milczy. Nie nasza za- 
tem wina, że „jądro“ kwestji żydowskiej ciągie 
jest tajemnicze i że się dyskusje toczą raczej 
ua marginesie kwestji żydowskiej. niż nad nią. 
Jeżeli „Nowy Dziennik" dobrze życzy swemu 
narodowi i państwu polskiemu, niech — prosi- 
my — ustali owe „rozsądne postulaty“ żydo- 
stwa, a na pewno nie będzie miat powodu do 
skarg na „przemilczanie* ze strony „Giosu Na. 
rodu“, ; 


SE S E E E E A e 


Kapłani męczennicy. 


Skazanie księży katolickich w Charkowie, 

Przed puu dniami pisaliśmy już o procesie 
duchowieństwa katolickiego z dieccji Kamie- 
nieckiej, który się odbył w Charkowie i za- 
końezony został skazaniem księży rzymsko- 
katolickich na dziesięć lat więzienia, te j. na 
karę najwyższą według kodeksu sowieckiego 
po karze śmierci. 

Sądzeni byli: 1) ks. 
ulministrator apostolski diecezji Kamieniec- 
kiej, 2) ks, kan. Jan Lewiński, dziekan i pro- 
boszcz winnieki, 8) kanonik i szambelan pa- 
pieski ks. Wiktor Strończyński, proboszcz muy- 
rafski, 4) prałat ks. R. Szyszko, proboszcz gró- 
deeki 5) ks. Maksymiijan Turowski, dziekan 
mohslowski i prohoszez szarogródzki, 6) 
Kwaśniewski, praboszez płoskirowski. 0) Ks. 
St. Kasprzykowski, proboszcz śnitkowski, $) 
ks. Jan Ladygo, dzickan i proboszcz tarno- 
ródzki, 9) ks. Antoni Kabeć, proboszcz felsztyń- 
ski, 10) ks. Franciszek Czyrski, probaszcz jar- 
molinieeki i inni. 

Jeden tylko ks, Szyszko BY kary z po- 
wodu ciężkiej niemocy. Pozostali  skazańcy 
mają być dla odbycia kary wywiezieni do Ja- 
rosławia. 

Wśród skazanych kapłanów księża Lewiń< 
ski i Strończyński są lndźyi w wieku starszym, 
zmęczeni i schorzali. Dia nich dziesięcioletnie 
więzienie równa się karze Śmierci, 

Należy przytem mocno podkroślć, że Kapla- 
nam tym nie udowodniono jakiejkolwiek winy 
lub pagwaleenia praw sowieckie. Sarlzono ich 
i skazano jedynie za to. że byli kaplanami ka- 
tolickimi i 


pral. Jan Świderski, 


i spelnialj gorliwie olowiązki Kaplar- 
skie w trudnych wprost do pomyślenia warum- 
kach. 

Sowiety podpisując traktat pokojowy z Tal- 
ską. zolowiązały sie wyraźnie do szanowania 
wolności religijnej na terenach, które prze 
rozbiorami należujy do Rzpltej. Jak Moskwa 
traktuje swe zobowiazania świadczy wymownie 
protes charkowski duchowieństwa katolickiego 
na Podoln. 

O tej nowej sowieckiej zbrodni powinien 
dowiedzieć się szeroko ogół katolicki w Polsce 
i poza jej granicami. 

Sowiety drwią sobie z protosłów Świata 
chrześcijańskiego, ale każda ich zbrodnia przy- 
bliża tylko elwiię przepelnienia miary Cierpli- 
wości Bożej. 


[eeens niian ai n ai enna me Yni ATENTA s i a 
Rząd Obrony Karodowej 


mianowany 24 lipca 1920 r. 

Prczes Rady ministrów — posel Wincenty 
Witos. 

Wiceprezes — posel fgnacy Daszyński. 

Ministrowie: 

Spraw zagranicznych -- Eust. Sapieha. 

Skarbu — poseł WŁ Grabski (Nar. dem.) 

Kolei — dr. Kaz. Bartel.. 

Aprowizacji — Stan. Śliwiński. 

Pracy — Edw., Pepłowski (N.:P. R). 5 

Oświaty — poseł Maciej Rataj (PSL). ` 

Poczty — poseł WI. Stesłowicz (K. pr. Kon.) 

Rolnictwa =- _ poseł Jul. Poniatowski (Wyz- 


wolenie). 
Spraw wewnętrz. — poseł L. Skulski (NZL) 
Sprawiedliwości — Stan. . Nowodworski 
(Ch. D.). 


Robót publ. — Gabrjel Narutowicz. 

Przemysłu | bandln — W. Chrzanowski. 

Spraw Wojsk. — gen. Józ. Leśniewski. 

M. dla zaboru prusk. — WI. Kucharski (N. 
| dem.). 

Kultury į sztuki — dr. J. Heurich. 

Kier. miu. ochrony zdrowia — dr. W. 
ko. 

Rząd (eh składał się z przedstawicieli wszyst 
, kieh ówczesnych stronnictw, Nazywano go Rzą- 
|dem Obrony Narodowej lub rządem koalicyj- 
NYM. 


| È 


Chodź 


| Zjazd powiatowy Ghrz. Dem, 


w Gródku Jagiellońskim. 


17 lipca odbył się w Gródku Jagiellońskim 
jlardzo licznie obesiany zjazd powiatowy, Chrz. 
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Demokracji. Przybyło nań kilku księży z po- 
wiatu, pozatem rejrezentowane były licznie 
wszystkie warstwy. Na zjazd przybył w imieniu 
Zarządu Ci. D na Małopolskę Wschodnią po- 
seł.Dr. Bryła. 7 

Zjazd zagaił p. buweanistrz Hapka, witając 
serdecznie przybylych delegatów, poczem wy- 
brano prczydjum, w sklad którego weszli p. 
Hapka z Gródka Jagiellońskiego i p. Habuda 
z Rodatycz; sekretarzował p. dyr. Spis, 

Długi i piękny referat wygłosił następnie 
pos. Bryła. omawiając cele i zadania Chrześć. 
Demokracji. Ideologja jej oparta jest ściśle < 
zasady, Kościoła katolickiego. Chrystus naka- 
zywał wszystkim jako główną zasadę życia mi- 
łość Boga i miłość bliźniego. Ta miłość bliźnie 
go w życiu publicznem kladzie jako pierwszą 
postawą życia społecznego zgodą i pokój spo- 
eczny. Ta miłość wzajemna jest też podstawą 
Gziaiania Chrześć. Dem., która zajmuje stano- 
wisko pojednania i zgody i zawsze do tego ca- 
łu zdążać będzie. W referacie swym prof. Bryła 
podkreślał, że napswno wszyscy Polacy stoją- 
cy w różnych obozach. dążą jak najszczerzej 
do dobra państwa choć to dobro rozmaicie ro- 
zumieją. We wszystkich ważnych i pizełomo- 
wych chwilach Łędzie Ch. D. starała się prze- 
rzuciś most zgody między wszystkimi katolie- 
kimi | narodowymi elementami. i szerzej na- 
wet, między wszystkimi Polakami. Następnie 
omówi: p. Bryła sprawy polityczne I gospo- 
darcze. 

W dyskusji zabrał pierwszy głos p. Spis, 
mówiąc o potrzebie wychowywania typu Po- 


lsza-obywatela. Następnie Rs. Kanonik Bil- 
czewski zwrócił uwagę na koni'eznoyść prze 


strzegania zasad kateliekich i mocnej obrony 


kośriola przeciw fałszywym i nikczemnym ata- 
kem Gvozu antychrześciiańskiego. nastęmie o 


zaietach. jakie powinni posiadać ludzie stojący 
nt świeczniku społeczeństwa. i 

Przemawiali następnie p. Lyba. p. Ślipko ò 
stanie rękodzielniczym i jego potrzebach. p. 
Sikora G „doli rolnika i potrzebach jego, p. Mi- 
ler o pensjonowaniu mlodych ludzi. p. Pisz o 
kasach Stefczyka. powtórnie Ks. Bilezewski a 
kooperatywach rolniczych. oraz p. Lechowiez 
o sprawach organizacyjnych. Na zakończenie 
dyskusji r. pos. Bryła przemówił jeszcze Taz 
oedpowiada:ąc na pytania i stwierdzając zgo- 
dność noglądów zebranych. 

Na zakończenie dokonano wyborów Zarzą- 
du Powiatowego Ch. D. na powiat Gródeeki. 
Skład jego jest następujący: Prezes R». 
Prof. Biaj]owąs, wiceprezesi: p. Hapka Szcze- 
par i p. Habuda, Sekretarz — p. dyrsktar Spis 


skarknik -- p. W. Ślipko ria Py zarzą- 
du -- Ks Fan. B zewski z Gruka. p. Lecho- 
wicz z Deiinian, Ks. Kanonik adi Gz z JE 
mowa, p. Sriewski ze Stawczan. p. J. Polański 
z Henrykówki. p. Wołoszyn naczelzik gminr 
Milatym, p. Ad. Kandiak z Gródka. p. J. Si 
kora z Mszany, Ks. Dr. Łyszczarczvk z Powit- 


Falsiewicz naczelnik gminy z Czer: 
i 


nagon. n 
lam, n. A. Wcła zy” kupiec z Baru 

Rozwój Ch. D. w powiecie Gródczkim postę 
puje bardzo szybka i rokuje jak ntjiepsze na- 
dzieje. 


Ka siemmiach Remiteĵ. 


Ukra ńscy gimnazjaliści okradali masło! 
Od dwóch lat młodzi włamywacze grasowali 
w Brzeżanach. 

Władze policyjne w Brzeżanach wolew. tar- 
nopolskie. trafiły na trop wielkiej bandy zło 
dzieji i włamywaczy, w skład której wchodzili 


uczniowie miejscowego gimnazjum ukraińskie 
go. Na trap tej bandy, od kilku lat zrasującej 


bezkarnie, trafiono po wykryciu kradzieży 32 
i pół złotego w kancelarji dyr. gimn. państw. 
W toku dochcdzenia stwierdzono. że kilku ucv. 
niów gimnazjum ukraińskiego w wiexu od 17 
do 19 lat — od dwóch lat bezkarnie okradato 
różne sklepy, instytucje, oraz poszczególne o- 
sohy, Aresztowano trzech gimnazjalistów. a na 
innych sprawców złożeno Goniesienie go sądu. 


ŚMIERĆ GÓRNIKÓW. 


Na kopalniach Zaglębia Dąbrowskiego wy- 
darzyły się w ostatnich dniach dwa nieszczę- 
śliwa wypadki, mianowicie w podziemiach ko- 
palni „Reden? w Dąbrowie Górniczej aberwały 
się zwały węgla po strzale dynamitówym, za- 
sypując pracującego tam górnika Szczepana 
Morańskiego. który wskutek odniesionych ran. 
po wydobyciu go z pod gruzów, wkrólee zmarł. 
Drugi wypadek wydarzył się na kona ln* „Hele- 
na“ w Klimontowie, gdzie w czasie spuszcza- 
nia drzewa do szybu w kopalni uderzona zosta- 
ła dyszlem od kieratu w giowę robotuica An- 
tonina Zagała. którą w stanie ciężkim odwie- 
ziono do szpitala. 


UZBROJONY STATEK LITEWSKI NA 
NIEMNIE. 


Na Niemnie w rejonie Druskienis ukazał 
się statek litewski, uzbrojony w trzy karabiny 
maszynowe i małą armatkę. Statek podplynął 
pod Druskieniki. poczem zawrócił i popłynął 
z powrotem wgłąb terytorjum litewskiego, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 25-gv lipca 1930. 


Echa zlotu $.M.P. w Olkuszu 


Dnia 13 lipca b. r. odbywał się w Olkuszu 
Zlot Zw. Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej die- 
cezji Kieleckiej. Zlot ten obeslany b. licznie 
(około 500 miodzieży obojga plci) wywarł na 
mieszkańcach naszego dosyć  ospałego miasta 
duże wrażenie. „Jeszcze silniejsze, ale mniej 
przyjemne wrażenie wywołały zgrzyty, spowo- 
dowane postęponaniem miejscowych  „wiel- 
kości“. Zaczęły się na kilka dni przed złotem 
na posiedzeniu Komitetu Honorowego Zlotu. 

(rdy ks. Poloska, gen. sekretarz Związku 
zagajając zebranie poinformował zebranych 0 
ilei i celach S. M. P, oraz o przygotowywanym 
złocie, zabrał glos prof. Mijałkowski. prezes 
„Sokoła* w serdecznych słewach dając wyraz 
radości, że Związek Gbrał Olkusz jako miejsee 
zlota. oraz dziękując za uprzeńnio  strzymane 
już zaproszenie wyraził zgodę na udział ..50- 
kola“ w uroczystościach zlotowych. Po prof. 
Fijałkowskim poprosił o glos Dr. Łapiński 
(zapraszany də Komitetu w zupełnie prywat- 
nym charakterze) i cheąc uniemożliwić udzia! 
„Sokola“ w złocie, postawi} nonsensoway wnio 
sek, ahy organizacje mundurowe ndziaiu w 
uroczystości nie braly, gdyż warażają tem (*) 
na szwank apolityczność S. M. P. 1. że o ile 
„Śckól? ma koniecznie wziąć udział w złocie. 
wówczas zgłasza on (nb. nieproszany przez ni- 
kogo) udział w uroczystości i t. zw. „Strzelca“ 
(specjalnie w Olkuszu nie cioszacego się dobrą 
orinja). Dr. Łapiński otrzymał wyjaśnienie z 
ust xs. Poleski, który w parn slewach dał wy- 
raz radości z powodu udziałn „Sokola“ pod- 
kreslając hasła „Bóg i Ojczyzna* laczące te 
dwie organizacje, ale stanowczo i to nistylko 
we własnam imieniu, ale także w imienin ks. 
Biskupa kieleckiego zastrzegł się przeciw udzia 
lowi (nieproszenomu!) „Strzelca“, będącego eT- 
ganizacją” nawsśkroś partyimą i polityczną, ma- 


Lato w naszych 


Krynica Zdsćj, Frekwencja gości w dal- 
szym ciągu zwiękeza się. Dziennie przyjezdza 


150 do 200 osób, Mimo wzrastającego naply 
wu gości ceny utrzymania nic idą w górą; owu 
ce i jarzyny nawet motaniały. Dzięki cerowym 
zarządzeniam Zarządu Zdrojowego 
nie odcznsają też braku kąpieli mineralnych. 
Fogeda znowu piękna, słoncezna. lóżnych 
atrakeyj. stosownie sda  up.ilobauń gasci nie 
brak. Wielkiem powodzeniem cieszą się Wy- 
cięczki da Pienin. Czorsztyna. Zakcpanego i 
Czechoslowacji. urza zane przez „Orbis”. 

Jastrzębie Zdrój, Frekwencja w roku bież. 
naogół nieco mniejsza niż w poprzednim O 
pomieszczenia nader łatwo. Ceny umiarkowa- 
ne — pekoje od 8.25 zk Pogoda zmienna. 
Wielkiem powodzeniem ciesza się rcuniany w 
sali Kasyna Zdrojowego. Cslodzienne utrzy- 
mame .oda2=12 z. , , 

Kesów. Loezniea dra Taruawskiogo zipeł- 
niona. Miejsca walne są jeszcze w pokojach 
wspólnych (dwnisohowych i w mieszkaniach 
przez Iecznicę wynajętych. Regulamin Jeczni- 
czy obejmuje: ranną gimnastykę. zabiegi wadne 
oraz pólgodzinną pracę fizyczną w porze przed 
pałndniowej. krótkie i łatwe zabiegi popoludnia 
we wzelędnie wycieczki. W międzyczasie ką- 
piele słoneczne i powiątrzac. na które przezna- | 
czony jest czas dowolny między zabiegani. a 
porami jedzenia Djeta jarsko-owecową. surów 
ka. postem (glodówiką) leczy się tylko dobro- 
wolnie. , 

Merszyn. Soezen w dalszym ciągu dapisuie. 
Codziennie przybywają coraz to nowi kuracju- 
sze. Dnia 3 sierpnia organizmje się tu wielki 
festyn leśny przy wspóludziale publiczności ze 
Stryja przewidywane jest również przyhycie 
wycieczki kuracjuszy z Truskawea, Dochód 
przeznaczony na fundnsz budowy kościółka 
w Morszynie. Mieszkań w mensjonafach ped- 
dostatkiem. Ceny wszędzie bardzo niskie. | 

Truskawiec. Pierwszy turniej i tennisewy | 
urządzony pod egidą L. K. T. z inicjatywy 


= M m GM ZER R AO Z ZE BO RIRA DZ Ro R R BE | 


Kuracjusze 


jącego już swoją mieslawną historję. 

P. Łapiński opuścił posiedzenie i poszedł 
do magistratu. Po kilkunastu minutach obradu- 
jące dalej zebranie otrzymało liścik, od p. bur- 
mistrza Starkiewicza. w którym zgłosił w ystą. 
pienie z Komitetu Honcrcwego. Na drugi dzień 
prczeska Patronatu 5. M. P. p. Noconiowa 
otrzymała list, w którym p. burmistrz jeszcze 
raz wyjaśniał, że udziału w Zlocie nie weźmie, 
to jego peglądy idą po linji „całkowitego po 
parecia rzadu i czezenia Pilsudskiego, który 
„dał Pelsce wolność”. 
czyjej pomocy, własną .hojną* ręką. 
kiewicz może jednak bvć pewnym. 


że orga- 


p. Piłsudskiego, które zamknęły nicotwarty 
Sejm. Ukeronowaniem tej korespondencji był 
urzędawy list p. starosty Stanirewskiega 


-W liście tym m. starosta oświadcza. że nie 
może się pogodzić % wykluczeniem ndzialu 


„Śrzelca* w uroczystości, 
przyjmuje uczesnictwo „Sakela”, 
pisał p. starosta — uzależnić 
na uroczystości od adwałania 
nia, Zaznaczam. że powyższe nię jest bynaj- 
mniej zgleszeniam udziału ..Strzelca”. który *ej 
sprawv wogóle nie rozważal. 

Mimo odmowy ndzialu władz w urJczysto- 
ści Zlot sie odbył i był naprawde imponują*y. 
Tylko jakby ma złość Zlotowi w ehwili prze- 
marszu pochodu NA. PAC przed starcstwem w 
drodze na grób powstańców celem złożenia 
tam wieńca. na ganku tegoż starostwa nkazaj 
. wOżny. S. J. 


Muszę też — 
meja obecność 


się.. À 
er OYAR 


uzdrowiskach. 


wlaściciela Truskawca p. Jarcsza. cheslany zo- 
stał bardzo silnie przez Warszawę. Kraków, a 
zmlaszcza przez Lwów. Kapiele solankowe i 


"plaża na Pomiarkach truskawieckich mają wiel 


kie powodzenie. 

Marcinkowice. Lipiec zgromadził gości ze 
wszystkiech prawie dzielnic Polski. Wesoły na- 
strój. zdrowe powietrze, wyborne pożywienie 
wytwarzają w dworze marcinkowickim mwyjąt- 
kewa sympatyezma atmosfere. Dzięki ułatwio- 
nej konmnikacji antomohilowej. ćwłasność dwa 
m) sgaśżcie chętnie zwiedzają Czorsztyn. Fieni- 
ny. St. Sacz. ruiny zamku w Rożnowĵe. Poza 
tem goście używaja kapieli w Dunajen. 


Niemirów__Zdrój. Wiele projektowanych za 
baw: festyny na dochód kaplicy i kolonji dla 
dzieci. Zestały otwarte kąpiele w wielkim ba. 
senie o przepływającej wadzie, nad którym 
urzątlzono piaszczystą plażę i kabiny do rozbie 
rania sie. Wyszukann ukryte w gąszczach dwa 
źródła. używane w dawnych latach. a obecnie 
zapomniane. Jedno jest bardzo obfite. ocembro 
wane cegłą. przypomina smakiem  „Naftusię” 
truskanriecką. 

Zakopane. Pogoda utrzymuje się. Ruch 
mości stale się wzmaga. Wielkiem ułatwieniem 
dla publiczności jest otwarcie dworca samo- 
ehodowego. zn którego rozchodzą się aulabnsy 
we wszystkieh kierunkach (Kraków. Morskie 
Oko, Szczawnica. , Poronin.  Jaszczurówka. 
Szmeks. Kościeliska i t. p.). Zakopane ohecnie 
znajduje się w pełni sezonu. co widać tak z 
ruchn ulicznego. kołowego jak również z wiel- 
kiego przepełnienia w  lakalach restauracyj- 
nych. Ceny utrzymują się na jednym: pozio- 
mie. 

Żegiestów. Wobec dużego powodzenia u ku 
racjuszy. Zaklad Zdrojowy bedzie otwarty 
przez cały rok. Opłaty poza sezonem głów- 
nym zryczałtowano w ten spnsóh. że pobyt be- 
dzie sie kalkulował około 19 zł. dziennie. Zgło 
szemią previna Zarząd Zakładu. 


CZY ZE Z w we cz 


Ukraińscy maturzyści podpa!aczami. 

dniami donesiliśmv o podpa- 
teniu budynków gospodarskich gen. Malezew- 
skiego (b. min. Spr. wojsk. we wsi Wisłobcki | 
pod Lwowem. W związku z śledztwem aroszto 
wano jako sprawców podpalenia 4 absolwen- 
tów gimnazjum nkraińskiego we Lwewie, a 
mianowicie Mich. Karamana. Mich. Śzikow- 
skiego i Iw. Knziemskiego z Remenowa, 0- 
łożoneco obok Wisloboków oraz Was. Cygana 
i parobezaka Włodz. -Kremniekiego z Zapy 
towa. 


Proces o własność Baranowicz. 

Na wokandę Sądu Okręgowegn Nowo- 
gródku wpłynał niezwykle sensacyjny proces 
cywilny. Chodzi tu o prawo własności do ter- 
nów miastą Baranowicze. Glównym powodem 
w procesie ubiegającym się o swoje prawa. 
jest niejaki Markiewicz. szofer taksówki w Pa-j 
ryżu. Wartość objektu. o który toczy się spór] 
jest olbrzymia, ze względu na niezwykle szyb- 


Przed kilku 


w 


kie tempo, w jakiem rozrastają sie ekonomicz- 
nie Baranowicze. Proces budzi ogromne zain- 
teresnwanie. 


KOLO ZWIĄZKU OCHRONY KRESÓW ZACH. 
W DOBCZYCACH. 


W ub. niedzielę odbył się w Dobczycach 
(pow. myślenicki) wiece obywatelski, poświę- 
cony sprawom kresów zachodnich i położeniu 
Polaków za kordonem. Po przemówieniu prof. 
Urbańczyka i Dra Żyły zebrani uchwalili zało- 
żyć Koło miejscowe Z. O. K. Z. Prezesem wybra- 
no Dr. K. Kozłowskiego. Zarząd Koła postano- 
wił urządzić w połowie sierpnia manifestację 
z okazji 10-lecia plebiscytu na Mazurach i War- ! 
mji oraz przyłączenia do Polski Śląska Cieszyń- 
skiego. Spisza i Orawy. 

Należy zaznaczyć. że w Dohczycach przehy- 
wają na kolonji dzieci polskie z G. Śląska w licz” 
bie 50. 

sake 


Tak sum jeden! hez ni- 
P. Star- 


nizaterzy Złołu nie poszli i nie pójdą «z tymi. 
którzy ideologje marszałka zwalczają“; bo z 
tem, co nie istnieje walczyć nie można. "Tak 


jak się mie da zamknąś drzwi, które nie były 
otwartę. Taką rzecz moga potrafić tylko rządy 


w której się chetnie 


tero zastrzeże” 


Br. 8 


Od Wydawnictwa. 


Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* załączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo- 


nentów © rychłe nadesianie 
prenumeraty za miesiąc sierpień 
i uregulowanie zaległości 

poprzednie miesiące. 
Równocześnie uprzejmie przy= 
pominamy w celu uniknięcia 
nieporozumień, że za każdą 
zmianę adresu należy się do- 

p'ata groszy 50. 


za 


z calego świata. 


Walny ziot Sokolstwa polskiego 
w Ameryce. 

W Toledo odbył się walny Zlot Sokołstwa 
Polskiego, przy udziale stu kilkudziesięciu de- 
legatów z różnych osad polskich. Projckt prze- 
niesienia głównej Siedziby Sokelstwa do De 
troit nie doszedł do skutku i pozostała ona na- 
dał w Pittsburgu. Prezesem wybrany został po- 
nownie dr. Starzyński, Zjazd uchwalił odzna- 
czyć srebrnymi krzyżami Legji Sokolstwa kilku 
zasłużonych obywateli. a m. in. prezezą Związ- 
ku Narodowego Polskiego, Jana Romaszkiewi 
cza. prezesa Zjednoczenia Pol. R. K. Olejni: 
czaka i in. Następny zlo, cdbędzie się w Chi- 
cago w r. 1933. 


Pieczęć na dłoni zamiast biletu kolej, 
Z powodu kiepskiej gospodarki sowieckiej 
na kolejowych dworcach w Moskwie zabrakło 
niedawno bitetów przejazdwych. Chcąc uniknąć 
strat i zadowolić publiczność. jeden z urzędni- 
ków kolejowych wynalazł dowcipny sposób 
„przejazdów bez biletów“. Każdy udający się 
w podróż dochodził do kasy. wpłacał należność 
za bilet i otrzymywał pieczęć kolejową na dło- 
ni oraz napis olówkiem chemicznym, do jakiej 
steji jedzie. 
W Chicago mieszka 400 tys. Polaków! 


Polacy stoją na czele wszystkich narodowości. 
L 


Wedlug świeżo ogloszonych przez Associa- 
ted Press obliczeń ludności m. Chicago, Pola- 
cy liczbowo stoją na czele wszystkich obcych 
narodowości. Jest obecnie w Chicago Polaków 
urodzonych w Polsce 400 tysięcy, Drugie miej- 
sce zajmują Niemcy, których liczba sięga 350 
tysięcy. Irlandczyków jest 175 tysięcy, Wło- 
«chów i Czechów po 150 tysięcy, Murzynów 200 
tysięcy, Chińczyków 2.356, a „Japończyków 
300. i 3 

„ISKRA? NA DALEKICH MORZACH. 

Dnia 21 b. m. żaglowiec marynarki wojen- 
nej O. R. P. „Iskra“ wyszedł z Santiago de 
Cuba. udająe się do New Port. 


MOŻNA SIĘ UPIĆ NA BERMUDACH. 

Parlament wysp Bermudzkich odrzucił pro- 
jekt ustawy, mocą której, zeadnie z życzeniem 
Stanów Zjednoczonych miała być zabroniona 
sprzedaż trunków wyskokowych podróżnym, 
odjeżdżającym do Ameryki. Parlament uznał, 
żę ustawa taka bylaby pogwałceniem wolności 
obywatelskiej. 

ANGLJA POD WODĄ. 

W ciągu ostatnich dwu dni w różnych czę- 
ściach Anglji spadły obfite deszcze. W środko- 
wej i wschodniej części Anglji. ulewne deszcze 
padały hez przerwy w ciągu 30 godzin. wyrzą- 
dzając poważne szkody. W hrabstwia Lincolus- 
hire wiele domów stoi pod wodą, a pola wyglą* 
dają jak jezioro. y 

ŚMIERĆ OD ŚMIGŁA SAMOLOTÓW. 

Według doniesień z Heston (Anglja) v. 
Redern.. który leciał na awicnetce, pilotowa- 
nej przez v. OQertzena wyskakując z samolotu 
w chwili lądowania został uderzony, śmigłem 
i poniósł śmierć na. miejscu. 

Onegdaj przy lądowaniu aparatu na lotni- 
sku w Pucku zabity został śmigłem ppor. ma- 
rynarki Z. Podgórski. 


Więzienia w Stanach Zi. przenełnione. 


Przyczyną ma być ustawa prohibicyjna? 

Koszt utrzymania  feleralnych « więzień 

w Stanach Zjedn. wzrósł w ostatnich pięciu la- 
Eh wiecej niż podwójnie. W r. 1925 kongres 
uchwalił na cele utrzymania więzień federal 
nych sumę 3,386.926 dol. a 11,878.845 dol. na 
utrzymanie sądów. W roku bieżącym zaś bud. 
żei na utrzymanie więzień wynosi 86.175.097 
ydo? a na utrzymanie sądów federalnych 
115.604.306 dol. Władze federalne przyznają ot 
warcie. że przepełnienie więzień, i 


a zatem i 
wzrost kosztów utrzymania więzień i sądów 
powoduje ustawa prohibicyjna. Być może zresz 
tą iż jest to propagandowa kampania t, zw. 
„mokrych“, ezyli przeciwników ustawy prohi- 
bicyjnej, domagających się jej zniesienia, 


Gielikż sanacyjne. 
ImiroGnkcja. 


Nie wolno nam się imać żadnej ostrej broni — 
6d światoburczych uchwał — także tylko oni. 
Zatem panom z sanacji rzekniem na pociechę, 
że ich zwalczać będziemy niewinnie — bo śmie- 
[chem. 
Zaczyna się: 


Uczut Marcin Marcina — — 
(na Zjazd prezesów Zw. Legjonistów) 
Zapytał mąż, co pragnął, aby było lepiej: 
„Kta nam w obywateli takie enoty wszczepi, 
jak honor, cześć dla wiadzy, praw poszanowa- 
Pnie?“ 
— „To nasz referat* — rzekli z pychą roko- 
[szanie. 


Pesaing. 

Rozprawiali raz mądrzy ludzie w pewnem mie- 
" ście 
6 legalnym przeciwko złym rząuom proteście. 
Wtrącając swe trzy grosze do prawnej debaty, 
rzekł sanator: „Najlepiej wytoczyć armaty!“ 
Dalszy ciąg — w tece. 

Eugenjusz Wojtych 


£iteratura, Rimo, teatr 


DOKOŁA SPUŚCIZNY LITERACKIEJ 
ORKANA, 


Wśród pism, pozostawionych w tece przez 
8. p. Orkana znajduje się wykończony zupeł- 
nie dramat wierszem o Beniowskim. Dramat 
ten oparty jest o niewykończony fragment dra- 
matu Słowackiego. 


W KALISZU BUDUJE SIĘ TEATR. 

Z Kalisza donoszą nam, iż Ministerstwo 
wyznań i oświecenia publ. przeznaczywszy 15 
tys. zł. na budowę teatru kaliskiego, wpłaciło 
tytułem pierwszej raty 5 tys. zł. 


NAJWIĘKSZE KINO NA ŚWIECIE, 


Eug. Zukor, przedstawiciel „Paramountu“, 
oświadcza w gazetach, że firma jego w naj- 
bliższej przyszłości przystępuje do budowy naj- 
większego na świecie kina w Nowym Jorku. 
Będzie to gmach o 72 piętrach. Widownia po- 
mieści 6000 osób. Podotmo za sam grunt za- 
płacono 9 miljonów dolarów. Budowa tego ol- 
brzyma wymagać będzie zburzenia dwóch 
ogromnych teatrów, obecnie stojących na tym 
placu. 

S. p. profesor Konrad Dynowski. 

Naukę polską dotknął znowu cios wielki. 
W dniu 21 bm. po krótkich cierpieniach zmarł 
jeden z najznakomitszych prawników polskich, 
profesor uniwersytetu warszawskiego śp. Kon- 
rad Dynowski. Urodzony w Berdyczowie na 
Ukrainie, po skończeniu uniwersytetu w Kijowie 
poświęcił się Zmarły pracy w sądownictwie, 
zacząwszy od posady sekretarza sądu pokoju, 
przeszodł przez wszystkie szczeble  hierachji 
sadowej, kończąc na stanowisku senatora Se- 
natu petersburskiego. gdzie zajął jedno z czo- 
łowych stanowisk. Dla Polaka i katolika była 
to karjera niezwykła, którą zawdzięczał jedy- 
nie swoim wybitnym zdolnościom i wyjątkowym 
cechom swego niezłommego chara" *"ru. 


Rzeczy ciekawe. 


Największa lokomotywa świata. 


Towarzystwo kolejowe Northem Pacifir 
w Stanach Zjednoczonych puściło obecnie 
w ruch nową swą lokomotywę „Yellowstone“, 
która jest największym  parowozem świata. 
Waży ona 505 ton, posiada długość 38 mtr. i 
sam jej ruszt jest na 6.75 m. długi; węglarka 
jej zaś zmieścić może 96 ton wody i 27 ton wę- 
gla. 


Radjo jako środek przeciw szkodliwym 
owadom. 


Dzienniki amerykańskie donoszą o jeszcze 
jednem zastosowaniu radja, które wydaję się 
dość nieprawdopodobne: na plantacjach w oko- 
licach Waszyngtonu użyto fal radjowych jako 
środka przeciwko szkodłiwym owadom. które 
niszczą drzewa owocowe. Nowy ten system wy- 
nalazł dr. Burgland i zademonstrował po raz 
pierwszy w Waszyngtonie. Zastowano 5 klw. 
nadajnik. wytwarzając prąd o 30.000 voit na- 
pięcia; po obu stronach sadu ustawiono wyso- 
kie anteny sieciowe wystające o metr ponad 
wierzchołkami drżow. Podobno wszystkie szkod 
liwe owady, znajdujące się na drzewach; zosta- 
ły zniszczone, 

1900 kamieni w żołądku. 

W Kavadar. w Serbji, syn jednego z miesz- 

kańców. 9-letni Ferdynand Nikolic założył się 


z kilku innymi chłopcami o to, kto z nich po- 
trafi połknąć więcej kamieni. Natychmiast 


„GŁOS NARODU“ z dnia 25-go Tipea 1930. 


$. p. Wacław 


Ze ś. p. Wacławem Szymanowski. schodzi 
do grobu typ artysty dawnego autoramentu, 
jeden z tych, co wysoko dzierżyli sztandar 
sztuki narodowej, uważając ją za sapłaństwo. 
Wierze w szczytność swego artystycznego po- 
wołania nie sprzeniewierzył się aż do końca 
życia. 

Zmarły artysta należał u nas do rajgłoś- 
niejszyc i przedstawicieli impresjonizmu w rzeź- 
bie, a jako rówieśnik znakomitego rzeźl iarza 
francuskiego, Rodina, z wicikien przekona. 
niem i gorliwością. propagował ów kierunek, 
reprezentowany przez wielkiego Francuza. Już 
na lawie szkolnej w Warszawie wykazywał 
młody Szymanowski niepospolite zdolności ma- 
larskie i rzeźbiarskie. Stąd zabrał do Paryża 
mlodego artystę Cyprian Godebski i ksztalcił 
go u siebie nad Sekwaną przez lat pieć. Szyma- 
nowski miał wielkie uznanie zagranica. a dzie- 
ła jego zdobią dziś eudzoziemskie galerje. Otrzy 
mał on szereg zaszezytnych wyróżnień 1 odzna- 
czeń. Znane są jego dzieła malarskie i rm źbiar 
skie, z których najważniejsze wymieniliśmy 
mezóraj we wzmianeć n Śmierci artysty. Porwa 
ny tęsknotą stworzenia wielkiej rzeźby doko- 
racjjnej, rzeźbi Szymanawski w latach 1910-— 
1912 dużych rozmiarów kompozycję m t „Po: 
chód na Wawel” — która to rzeżha miala sta- 
naé na dziedzińcn wawelskim — spełnienim 
swych marzeń jednak nie doczekał się artysta 

W ostatnich latach śp. W. Szymanowski 
mniej malował, jednak z okresu, w którym po- 
święcał się malarstwi. pozostał szereg cennych 
jego prac, że wymienimy tylka „Carmen“ (por- 
tret artystki Tlermanównyv). „Pierotkeć. .„Kłó- 
tnie hueułów*, „Madlitwe* (tryptyk), „Ukacza”, 
„Upal“ Z kościola*, Z dzieł rzeżbiarskich wy- 
różnić trzeba prace: „Wistr“, „Śmiejące się fa- 
fr“, „Leśna dziewczyna*, „Macierzyństwo“ f 
„Karyatyda*, „Mickiewicz po inprowizacjić a 
przedewszystkiem słynne pomniki Chopina i 
Grottgera. pomnik Ślowackiego w Krzemieńcu 
i znany powszechnie Pochód na Wawel". 

Śp. Wacław Szymanowski spędził w Krako- 
wie kilkanaście lat życia, w ciągu których stwo 
rzył najlepsze swe dziela rzeżliarskie. Przybył 
do Krakowa w r. 1906, hv wrchować tu ezte- 
rech swoich synów. Odrazu zabrał się do pracy 
nad dziełem, do którego natchnął ga widok 
Wawelu, gdzie właśnie śp. Zygmunt Honde] roz. 
począł restaurację Zamku. Szymanowski, czło- 
nek Komitetu Odnowienia Wawelu. powziął pro 
jakt zamknięcia czwartej ściany dziedzińca zam 
kowego (po zburzeniu tzw. kuchni królewskich) 


A jed nak kręci 


W przyszłym sezonie ujrzymy 


Pomimo nieustannych utyskiwań, pomimo 
złowróżbnych zapowiedzi i ponurych Korosko: 
pów — już sygnalizują ram realizację 6 no- 
wych filmów polskich. Oto ome: 

„Na Sybir“ (scenarjusz W. Siercszewskie- 
go i A. Sterna) reż. Szaro (twórcy „Drzedwio- 
nia“ i „Mocnego człowieka” i in.) — film 
dźwiękowo-śpiewny hez scen mówionych. Ob- 
sada: J. Smosarska, A. Bradzisz, Bodo, Fren- 
kiel, B. Samborski i in. 

Reż. M. Waszyński (realizator „Kultu cia- 
ła“ i „Bandery miłości”), ukończył zajęcia do 
nowego obrazu dźwiękowego z wkładkami mó- 


* |wionemi m Ż-ch wersjach: polskiej i niemieckiej 


p. t. „Niebezpieczny romans“ (scenariusz: A. 
Strug i A. Stern). Graja tu: niemiecka artystka 
B. Amann oraz B. Samborski. Pozatem bierze 
udział szereg artystów rewjowych, oraz chór 
Dana z Pogorzelską i Krukowskim na czele. 
W stadjum realizacji znajduje się pierwszy 
film nowozałożonej wytwórni „Blok” p. t. „Jan- 
ko Muzykant“, którego sesnarjusz osnuty na 
tle noweli Sienkiewicza napisał F. Goetel. Rs: 


Szymanowski. 


wysoką kolumnadą, na której kroczyłby orszak 
królów polskich. Był to słynny „Pochód na Wa- 
wel“, olbrzymie w koncepcji, głębokie i nawskóś 
oryginalne dzieło rzeźbiarskie, zawierające kil- 
kadziesiąt figur od św. Stanisława i Bolesława 
Śmiałego aż po postać Zygmunta III i Skargi 
Znaną jest walka, jaka rozgorzała około tego 
dzieła. Wywolało ono podziw ogólny, niektóre 
jogo grupy (humaniści, średniowiecze) 
uznano za gonjalne ale Komitet Wawelski nie 
zdecydował się na wykonanie go w bronzie i 
umieszczenie na Wawelu. „Pochód“ stał się 
prawdziwą tragedją artysty, który włożył weń 
wiele lat bezinteresownej pracy. Obok ..Pocho* 
du powstał w okresie krakowskim „Pomnik 
Chopina“. Szymanowski zdobył pierwszą nagro- 
dę na projekt tego pomnika w Warszawie. 
na kilka lat przed wojną (w jury zasiadał m. in. 
rzeźbiarz francuski Bourdelle. twórca „Mickie 
wieza“ w Paryżu) ale pomuik stanął dopiero 
w wolnej Warszawie, (w Alejach Ujazdowskich). 
Tu w Krakowie spotkał Szymanowskiego 
w r. 1911 ciężki cios: w ciągu kilku tygodni 
zmarli um dwaj mali synowie, niezwykle ula- 
Jentowaui chlopcy. Ojcire wystawił jm na cmen 
tarza Rakowickim piękny pomnik grohowy, 
który wraz z ocieniającemi go wierzbami pla- 
czącomi tworzy niezwykla charakterystyczną 
grupę. Po 19 latach obok swych dzieci ułoży 
się tu Ojciec na wieczny spoczynek, 
Przez pracownię Szymanowskiego przy ul. 
Welelów przesunęła się cała elita umysłowa Pol- 
ski. którą intersowały i fascynowały nio tyiko 
dzieła artysty ale i sam Szymanowski, jego nie- 
zwykłe myśli, sądy i projekty, cala jego bogata, 
oryginalna, wybuchowa osobistość, Do najbliż- 
szych jego przyjaciół należeli zmarli już Ja- 
cek Malezowski i X. prof. Zimmerman. Pasjonuja: 
ce rozmowy, jakie toczyły się w jego domu, 
obejmowały obszerny zakres spraw uio tylko 
artystycznych, ale przedewszystkiem  narodo- 
wych. Szymanowski bowiem wychowany w kul: 
cie wielkiej poezji, przyjaciel WŁ Miekiewicza i 
Paderowskiego, byt Polakiem z soreem płomien- 
nm, patrjotą niczłomnym i namiętnym, 
Po wojnie Szymanowski przeniósł się na 
dwa lata do Rzymu a potem zamieszkał w War- 
szawie. Od lat 10 oddawał się znowu głównie 
malarstwn, tak portretowemu (portret marsz. 
Rataja) jak i rodzajowomu. i 
Był to człowiek wielkiej prawości, tenpera- 
ment nawskróś artystyczny, umyst głęboko wy- 
kształcony. Polska nie umiala niestety wyzy- 
skać jego taientu. 
Cześć Jego pamięci- 


ax. 


e © 
i się... 
sześć dźwiękowców polskich. 
żyserję objął R. Ordyński (hier. prod M. Kra- 
wiczy, wykonawcami zaś ról głównych są: M. 
Malicka, Oraz nowoodkryty . gwiazdor“ Witold 
Kozikowski-Conti, 
„Wiatr od morza* reżyserji K. Czyńskiego 
na tlo St. Żeromskiego (scensrjusz W. Siero- 
jszewskiy, Obsada znakomita: M. Malicka, A. 
| Brodzisz, oraz K. Junosza Stępowski, 
Reż. K. Meglicki (realizator nieulałej „Fal- 
ki), nukręca dźwiękowy obraz „Dewajtis“ 
(scenarjusz padług powieści Rodziewiczówny 
mapisał K. Czyżowski) z Z. Szymańską, Oraz 
A, Karewiczem w rolach giównych. 
Nakoniee wsponmieć wypada © obrazie 
wytw. „Leofilm” z Norą Ney i dawno niewidzia 
inym na ekranie Z, Sawanem (reż. J. Gardan). 
Temat nie został jedmak jeszezo ustalony. 
i , Ogółem więc ujrzymy w nowym sezonie 
|sześć polskich filmów zrealizowanych w kraju. 
Nie nuwżglądniliśmy w zestawitniu polskiej pro 
dukcji „Foxa“, „Paramountu“ i „Metra%, reali- 
zowanej wprawdzie z artystami polskimi, ale 
całkowicie na ohcym gruncie. 


z TO 


przystąpicno do zawodów. Podczas gdy inni 
chłopcy udawali, że biorą kamienia do ust. 
Nikolic pelykał je naprawdę, Gdy  polknął 
jnż około 100 kamyków wielkości ziarna ku- 
kurydzy, nastąpiły boleści. Chłopca poddano 
natychmast omeracji i wydubyto kamienie, nie- 
stety, operacja byla już spóźniona. nastąpiło 
bowiem zakażenie krwi. wskutek którego chlo- 
pice zmarł w strasznych męczarniach. 


Smiech raków. 


Muzycy niejednokrotnie wprowadzali zwie- 
rzęta do swoich utworów. Muzyk niemiecki 
Beethoven, w Symfonji Pastoralnej zużytkował 
dźwięki głosu kukułki: Ku, ku. ku, ku, a w pie- 
śni skowronka śpiew tejże ptaszyny. W odgło- 
sy zwierzęce wsłuchiwał się nieraz badawczo 
francuski muzyk Saint-Saens, W swym karna- 
wale zwierząt wprowadza on ryk lwa, gdaka- 
nie kury, gruchanie synogarlicy, szybki tentent 
dzikiego osła i ryk jego oswojonego krewnia- 
ka. Słyszymy w tym utworze ciężkie kroki 
słonia, świergot ptactwa leśnego z kukułką 
symfonji uprzytomnia nam wolny, majestatycz- 


ny ruch płynacego łabędzia. 

Obok ptactwa, które wystepuje zbiorowo 
w niejednym utworze muzycznym, jak np. 
w odgłosach lasu z opery Zygfryd niemieckie- 
go muzyka, Wagnera i tentent konia bywa 
chętnie przez mnzyków zużytkowany. Słyszy- 
my go w walkicjach tegoż Wagnera i w królu 
olch rodaka jego Schuberta. 

Owady zostały wprowadzone da utwarów: 
Niemca Józefa Straussa, który odtwarza lot 
latki; Liadowa, rosyjskiego muzyka, wprowa- 
dzającego do swej muzyki taniec moskitów. 


oraz naszego kompozytora Szopena, który sta- 
ral się dźwiękami oddać charakter lotu motyla. 

Dość dziwaczny pomysł miał muzyk trancu- 
ski Satie, piszący utwór muzyczny na temat 
śmiechu raków, który chyba jedynie w swej 
wyobraźni słyszał. i 


Czyja wina. — Któż to wybił u was szybę, 
Kaziku? — Mamusia, ale tatuś był winien, bo 
się schylił. , 


zywym | ) 


$port. 


Finały turnieju tennisowego 
na Semmeringu. 


Finaly turnieju temnisowego na 
ringu, w którym brali udział m. in. 
polscy, przyniosły wyniki następujące: 

Gra pojedyńcza panów: Menzel (Czecho- 
slowacja) bije Timmera (Holandja) 6:1, 6:5, 
6:2. Jest to już drugie w ostatnim czasie zwy- 
cięstwo Menzla nad poważnym przeciwni- 
kiem (przed kilkunastu dniami pokonał Niem- 
ca Prenna). 

Gra podwójna: 
strja) —- Menzel. 
6:3, 6:7, 6:8, GA. 
turnieju. 

Gra pań: Ryan (USA), zwyciężyni Jedrze- 
jowskiej. wygrywa łatwo z Schomburgk (Niem- 
ayro, 6:0. d 

Gra mieszana: Ryan (USA). Hughes (An- 
glia — Neppach (Niemcy), Bell (USA) 6:2 6:4. 

Dzienniki wiedeńskie jednogłośnie przyzna- 
iu. iż turniej ten był jednym z najbardziej in- 
teresujacych w tym sezonie. 


Rekordy światowe Walasiewiczówny. 

W czasie zawedów sportowych urzadzo- 
nych przez A. A. U. (Amerykański Zw. Lekko- 
atletyczny) w mieście Dallas w stanie Texas, 
na którvah Starisława Walasiewiczówna usta- 
nowila nowy rekord światowy w skoku wdal 
602 em. znakomita nasza rodaczka uzyskała 
jeszcze dwa wyniki lepsze od rekordów świa- 
towych. Na 100 vardów zanotowano jej czas 
11.1 sek. oraz na 220 yardów — 25.2 sek; 
obu rezultaty lepsze od oficjalnych rekordów 
światowych. 

AUSTRIA W POZNANIU. 

PZPN zezwolił Warcie poznańskiej na spro- 
wadzenie w dniach 9 i 10 sierpnia hb r. zawo. 
dowej drużyny wiedeńskiej Austria, która nie- 
dawao odniosla dwa zwycięstwa nad Polonja 
stołeczna, à: A 


DRUGA RUNDA LIGOWCÓW. 


Jako ostatni mecz pierwszej rundy rozgry- 
wek ligowych odbedzie się w Warszawie spót- 
kanie Legja-—Warszawiańka, 

Poza tom spotkaniem odhędą się na pro- 
wincji dwa mecze drugiej rundy. W Lodzi gra 
LTSG z Cracovią, liderem tabeli. a w Król. 
Hucie walezyć będzie Wisła z Rnelirm. 


Semme- 
gracze 


Bell (USA). Artens (Au- 
tolrer (Czechosłowacja) 8:6. 
Najbardziej zacięta walka 


Miroda. 


Modne tkaniny bawełniane. 
Piękny kemplet sportowy. 


Stosowanie się do  patrjotycznej „mody 
perkalikowej” jest tem mniejszą olara. że i w 
Paryżu moda tegoroczna w najszerszej mie- 
rje uwzględnia tkaniny bawełniane. W pierw- 
szym rzędzie — pikę. Robi się z niej najroz- 
unitsze przybrania: kołnierze, plisy i mankie- 
ty; pońbija się nią wyłogi przy kostjumach z 
ciemnych materjałów wełuianych, szyje się ea- 
łe kamizelki, bardzo zbliżone do męskich, za- 
jinane zprzedu, peźrodku. ua rząd guziczków, 
lub też krzyżowane į wycięta w rogi. 

Nosi sią równieź całe sukienki tennisowe 
z piki, wyzyskanej w rozmaitych kierunkach 
prążków. Do takiej sukienki można nosić żakie 
cik, równieź z bialej piki, lub też z welnianej 
żorżety. w żywym, intensywnym kolorze, Bo- 
ret baskijski barwy żakietu i guzików, Płó- 
cierne pantofle na gumowej podeszwie, Ca- 
łość bardzo spórtowa. lekka i estetyczna. Pod- 
czas gry w teunisa. beret można z powodze- 
niem zastąpić siatką z kolorzwego jedwabiu. 

Drugą bawełnianą ulubienica paryskiego 
sezonu jest organdynu (sztywny batyst). Z nie 
zrozmniałych przyczyn, nie.mamy jej dotąd 
na naszym rynku. a szkoda. gdvż jest prze- 
śliczną tkaniną. W Paryżu robi się z niej ura- 
czo, letnie suknie wieczorowe, układane z ol- 
brzymich kwietnych płatków, o barwach sto- 
nowanych. Naprzykład: od stanika idą płatki 
jasno różowe. drugi rząd ich jest ułożony na 
platkach blado niebieskich. które tam. gdzie 
są zakryte różowym batystem. przeglądają lilja 
wo. Wreszcie u dolu odsłaniają swój, niezem 
nie zawoałowany bekit. Trudno o piękniejszą 
harnmonję. 

Niestety — u nas trudno też o 2rgandynę. 
Wypada zadowolić. się pawelnianą etamina. 
która obecnie wróciła również do łaski Pani 
Mody. 


Do najstarszego składu fortenianów firm 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności ogłądanie wy 
stawowych sal bez przymusu kupna 


"Nr, 198. 


€o sluchać 
w firakowie. 


Poi Kraków, dnia 24-go lipca 1930. 
Czwartek 24: św. Krystyny, św. Włodzimierza. 
Piątek 25: św. Jakóba ap. św. Krzysztofa. 
Piątek 25: wschód słońca o godz 3.48, zachód 

o godz. 19.17. 


—=————— 


POGRZEB Ś. P. W. SZYMANOWSKIEGO 
odbędzie się dziś, we czwartek. Nabożeństwo 
żałobne w kaplicy na ementarzu Rakowickim 
odhędzie się o 10-tej, poczem nastąpi odpro- 
wadzenie zwłok do grobu rodzinnego. 

Eksportacja zwłdk 
się wczoraj o 5-tej. Zwłoki wysłano samocho- 
dem dò Krakowa. 

NA TARGOWiCĘ W KRAKOWIE w dn. 
22.g0 b. m. ogólem spędzono 143 koni. — Pla- 
cono (za 1 sztukę): za konie pojazdowe od 
350 do 700 zł, za konie pociągowe lekkie od 
200 d> 600 zł, za komie rzeźne od 75 do 150 
złotych. 

Ze spędzonych sprzedano: a) na wywóz 
za granicę kraju 8 sztuk, b) na rzeź miejscową 
6 sztuk. Ceny utrzymały się na poziomie tar- 
gu poprzedniego. 

AUTOBUS W ROWIE. J. Ryszka wskutek 
nieprzepisowej jazdy zajechał drogę autobus2- 
Fri na drodze w GCzernichowie. Szofer auto- 
‘nisu chcąc wniknąć majechania na furę skrę- 
'Gił w bok i wjechał do przydrożnego rowu, 
'uszkadzając motor i podwozie. Od potłuczo- 
nych szyb odniosło lekkie poranienia 2 osoby. 

POPELNIŁ SAMOBÓJSTWO NA LETNI- 
SKU, Przebywający na letnisku w Raciechowi- 
cach pow. Myślenice, artysta malarz Zdzisław 
Antoni Gorgoń, false Ryszard Rystor — za- 
'strzelił się z rewolweru. : Powod  samobój- 
stwa mieznany. 


w Warszawie odbyla 


POŻAR W MYŚLENICACH. QOnegdaj w 
nocy wybuchł pożar w Myślenicach w domu 
na rynku. wskutek nieostrożności służącej. 


'Qgień zajął sklępy i przerzucił się na dwa są- 
siednia domy. Po godzinie 2-e) (przybyła we- 
zwana straż z Krakowa i do 6-tej ran) zlikwi- 
dowała pożar przy pomocy Straży myślenie- 
kiej. Straty wynoszą około 35.000 złotych. Za- 
grożony był budynok starostwa, 
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KOMUNIKATY. 

KURS ŁOTNICZO-GAZOWY L. 9. P. P. Ko- 
mitet miejski L. O. P. P. w Krakowie urządza dla 
swych członków w czasią cd dnia tgv do 50-g0 
sierpnia b. r. bospuiny kurs informacywy o lot- 
nistwie 1 gazach. Dexlaracje pis wne przyj- 
muje uro komitea m.ejskiczo L. O. F, Pa Ey 
nek Główre Ł. 6 U. pric. codzispre na go:t, 
17-—19-rej do dnia 25 b. m. włącznie. Wykłady. 
prowadzono przez oficerów p. lotn, odhywać 
się bedą na lotnisku w godz. od 17—*0-tej. Ilość 
słuchaczy ograniczona. 

WYSTAWA _OGRODNICZO - PSZCZELNICZA 
W KRAKOWIE. Staraniem Związku Ziemianek 
/iemi krakowskiej odhędzie się w czasie od 25 
do 30 września b. r. wystawa ogrodniezo-pszczel- 
nieza na terenio parku dra Jordana w Krakowie. 
Celem wystawy jest przedstawienie produkcji 
agrodniezej i pszezelniczej, wyrobienie ogólnego 
pogladu na stan ogrodnictwa na terenie uzialalno- 
ści Związku, zaznajomienie odbiorcy « towarem 
i produkcją ogrodniczą, oraz zachęta do dalszej 
owocnej pracy na tem polu. | ? 

Z tą myślą zwraca się komitet do wszystkich 
producentów. zainteresowanych  ogrodnictwem, 
oraz miłośników i zaprasza do wzięcia jak naj: 
szerszego udziału w wystawie, 

WOLNE MIESZKANIA W DOMACH AKADE- 
MICKICH. Bratnia Pomoe Studentów Uniwersvto- 
tu Jagiellońskiego w Krakowie podajo do wiado- 
mości, że przeznacza 18 miejsc na mieszkania 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 25-go lipca 1930. 


Delegacja Izby handlowo- 


Pod przewodnictwem wiceprezesa Izby prze- 
mysłowo-handlowej w Krakowie Jana Kwiat- 
kowskiego udała się onegdaj delegacja Izby 
w osobach pp. Dr. Ludwika Merza (Związek 
Przemysłowców), Karola „Jarosza (Krakowska 
Kongregacja Kupiecka), Samuela Śchechtera 
(Krakowskie Stowarzyszenie Kupców) i Dyrek- 
tora Izby posła Inż. H. Mianowskiego do Prezy- 
denta miasta Sen. in. K. Roliego z prośbą 0 
zarządzenie wstrzymania nakazów przebudowy 
pertali sklepowych względnie odroczenia już wy 
danych do czasu odpowiedniego polepszenia się 
dzisiejszego ciężkiego położenia handlu. 

Dalej proszono Prezydenta miasta o wydat- 
ne obniżenie cen prądu elektrycznego dla oświe- 
tlania lokali sklepowych i biur handlowych, 


przem, u Prezydenta m 


gdyż dzisiejsza cena 85 gr. za kilowat dla lokali 
handłowych i przemysłowych jest w obcenych 
warunkach gospodarczych dla kupieciwa zbyt 
wysoką. 

Wkońcu proszono o przeniesienie z powro- 
tem sprzedaży starzyzny z Placu Bawół na 
ulicę Szeroką. Prezydent miasta przyjął delega- 
cję bardzo przychylnie wykazując prawdziwe 
zrozumienie dzisiejszej sytuacji gospodarczej 
w szczególności odnośnie do kupiectwa. 

Delegacja interwenjowała również u p. wi- 
ccprezydenta Dr. Landaua. podkreślając ko- 
nieczność uwzględnienia sprawy pomocy dla 
drobnego kupiectwa, handlującego tandetą do 
niedawna przy ul. Szerokiej, obecnie na Placu 


Bawół. 


w Domach Akademickich Bratniej Pomocy dla 
absolweniów gimnazjalnych. Podania o mieszkania 
na rok szkolny 1930/31 należy wnosić na ręce 
Zarządu B. P. do dnia 15 sierpnia b. r. Do poda- 
nia należy dołączyć świadectwo  niezamożności, 
potwierdzone przez władze podatkowe, 


(rodz. 19% 
GAWĘDZIARZ 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Na zachód od Zanzibaru” (w 
roli Fon Chaney) — film dźwiękowy. 

SZTUKA: „Nowy Jork w nocy“ (Fox Folles); 
film dźwiękowy. 

UCIECHA: „Braterska milość“ (w gł. roli Slim) 
lim dzwiehowy. 


BAGATELA: „Noce hiszpańskie". 
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CORSO: „Tajemnica dziewiczej puszczy” i 
„Szakal prorji”. 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

APOLLO: „Pocałunek kochanki“ (w gł. roli 


enny Porten). 

WARSZAWA: „Pat } Patachon“ oraz „Bandy- 
ta“ (w gł. roli Rod la Roque). 

a atodoówazwah 

OPERA I OPERETKA LWOWSKA W KRA- 
KOWIE. Z dniem 1 sierpnia. b. r. rozpocznie fo- 
ścine w teatrze im. Jul. Słowackiego oew'ra i ope- 
retka |wowska pod dyrekcją Ludwika Czarnow- 
skiego, dając cykl przedstawień codziennie z ofl- 
miennym repertuarem. Sprzedaż biletów rozpocz- 
nia się w teatrze im. Jul. Słowackiego w ponie- 
tiik 28 b. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

ODPUST W KOŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. 
ANNY. Z okazji uroczystości Patronki oabędą, się 
I-szo nieszpóry z procosją w piątek *5 b. m. o 
godz. 18.36. W sobotę 26 hb. m. o godz. 10 suma 
z kazaniem, A nieszpory z kazaniem o godz. 17. 

a ma 


Obrady Komisji granicznej 
polsko - rumuńskiej w Krakowie. 


W czwartek dnia 24 bm. rozpoczynają się 
w Krakowie obrady polsko-rumuńskiej komisji 
granicznej, która podejmuje dalszy ciąg prac 
dla wyznaczenia granicy  polsko-rumuńskiej 
wzdluż Dniestru. W pracach swych komisja opie 
rać się będzio na planach zdjętych najnowszą 
metodą fotogeodetyczną. Plany opracowuje się 
na podstawie zdjęć polowych, dokonanych w od 
dzialo fotogeodczji ministerstwa robót publiez- 
nych w Krakowie pod kierunkiem prof. Piatkie- 
Wieza. 

W konferencji weźmie udział ze strony rzą- 


UL dą mounie „ud nad Wih“. 


Pierwsza ofenzywa Tuchaczewskiego. Bu- 
dienny na Ukrainie. Opuszczenie Kijowa. 
Kięska nad Autą. Ogólny odwrót. 
IE 


W tydzień po zajęciu Kijowa przez 
armie gen. Rydza-Śmigłego rozpoczęli bol- 
szewicy ofenzywe na północy, między 
Dźwiną a górna Berczyną. Slaba armja 
gen. Majewskiego została zmuszona do 
wfania sie. Dopiero posiłki, przysłane 
przez dowódcę sąsiedniej armji, gen. Szep- 
tyckiego umożliwiły około 28 maja pow- 
strzymanie bolszewików. Gdy zaś Naczel- 
ne Dowództwo rzuciło na ten odcinek 
frontu kilka nowych dywizyj (w tem jedne 
i pół z Ukrainy), rozpoczęto kontrotenzy- 
wę. Miedzy 1 a 5 czerwca armia czerwo- 
na została odrzucona aż niemal na linię, 
zajmowaną przed 14 maja. Gen. Szepły- 
cki, mianowany dowódcą całego frontu 
Jitewsko-białoruskiego, radził posunąć się 
jeszcze trochę dalej i rozgromić bolsze- 
wików. Naczelny Wódz wstrzy- 
mał jednak operacje i zaczal 
znowu przerzucać niektóre pulki na Ukrai- 
nę, osłabiając front północny. 

"Na Ukrainie dwom armiom sowieckim 
pobitym, lecz nie rozgromionym podczas 
ofenzywy polskiej, przybyła na pomoc 
silna armja konna Budiennego. 
5 czerwca pod Samhorodkiem, o 80 klm. 
ua południe od Żytomierza, Budienny 


zaskoczył słabe oddziały polskie i już 
w dwa dni później zajął Żytomierz, prze- 
cinajac linje odwrotowe 3-ej armii pol- 
skiej. Jej dowódca, gen. Rydż-Śmigły usta- 
wil swe wojska dokoła Kilowa 1 zamierzał 
się bronić w nadzieji. że Naczelne Do- 
wództwo pobije szybko Budiennego i przyj- 
dzie mu z odsieczą. Piłsudski nakazał jed- 
nak odwrót. Wobec tego gen. Rydz-Śmigły 
opuścił Kijów i przebiwszy się przez 
zastepujące mu droge oddziały bolszewie- 
kie złaczyl się z resztą sił polskich. Na 
tom sie jednak odwrót polski nie zakoń- 
czył. Budienny bowiem przedzierał się 
bez wielkiego trudu przez cienki front pol- 
ski i operując na tylach, zmuszał nasze 
armje do cofania sie. Piłsudski zaś, za- 
miast sformować silniejszą grupę i rzucić 
ja wprost na Rudiennego, starał się utrzy- 
mać cały front, co wobec jego ogromnej 
długości i szybkości ruchów Eudiennego, 
okazywało sie wciąż niemożliwem. Skut- 
kiem tego wojska polskie ną Ukrainie 
zmuszone były stale — niemal bez więk- 
szych bitew — do cofania się, choć byly 
trochę silniejsze. 1 lipca na froncie ukrain- 
skim walczyło 57.000 Polaków parowy 
54.000 Rosjan. i 

Główne siły bolszewickie, zgromadzo- 
ne na północy i tworzące cztery zde | 
pod ogólnem dowództwem Tuchaczewskie- 
go, rozpoczęły ofenzywę w dniu 4 lipca. 
Wódz bolszewicki zapowiedział w swym 
rozkazie śmiertelna walkę z armia polską, 
bo „po trupie Polski wiedzie 
droga do wszechświatewego 


du rumuńskiego generalny dyrektor służby wo- 
dnej rumuńskiego min. robót publicznych, inż. 
Rudolf Oprean, ze strony polskiej naczelnik 
wydziału i inspektor Min. Robót Publ. inż. 
Alfred Konopka, oraz polski i rumuński kierow. 
nik komisji granicznej, płk. Dragenesco i radea 
min. inż. Medyński. Prace komisji potrwają kil- 
ka dni. 

Po zakończeniu prae członkowie delegacji 
rumuńskiej udadzą się na zwiedzenie urzadzeń 
regulacyjnych Wisły oraz kilku jej dopływów. 

e 1 —— — 
„FIGLIKI SANACYJNE* W „GŁOSIE NAR.*. 


Gotujemy Czytelnikom przyjemną  niespo- 
dziankę. Oto co pare dni będziemy drukow:fi 
stale rubrykę „Wigliki sanacyjne*, którą wypeł- 
nią. aktualja rymowane utalentowanego bajko- 
pisarza p. Eugenjusza Wojtycha, tak dobrze 
już znanego naszym Czytelnikom. 

Autor „Kota i ptaszków“, bajki (z roku 
1927), która dziś jeszeze okolo historycz- 
nej daty szóstego sierpnia (dzień zaginiecia 
gen. Zagórskiego) rozpoczyna swą doroczną 
podróż po dziennikach (ostatnio w ..Słowie* 
rademskiem) — posiada dowcip i humor. ujęty 
w formę przystępną i miłą — stąd też jego 
„Wigliki* będą czytana z niewątpliwą przujem- 
nością i zaciekawieniem. 


STUDENTKI ANGIELSKIE 
W KRAKOWIE. 


W tych dniach bawiła w Krakowie wy- 
cieczka studentek amerykańskich i angielskich 
% p. Flermes. kierowniczką wydziału wycie- 
czek Naczelnej Organizacji Studentów Angicl- 
skieh. Grości podejmował krakowski Komitet 
Akademicki z p. S. Klimeckinm i  Koemorow- 
skim na czele. Uczestniczki wycieczki były za- 


chwycono zabytkami Krakowa j obiecałv w 
przyszłym roku zorganizować większą wy- 
cicczkę. 


W SPRAWIE POBORU OPŁAT MYTNICZYCH 
W KRAKOWIE. 


Odnośnie do artykułu Dra Eusenjusza Ni- 
tscha, zamieszezonego w ..Głosie Narodu“ pod 
tytułem „Wola Justowska”. Prezydjum miasta 
nadesłało nam następujące wyjaśnienie- 

Opłaty mytnicze pobierają Urzędy poboro- 
we, ustanowione przy drogach na obwodzie 
miasta. — W zasadzie osoba, jadąca do mia- 
sta. powinna należytość mytniczą w Urzędzie 
przy okienku sama zapłacić. a otrzymany kwit 
okzaać organowi na placu celem skontrolowa- 
nia i narwania. Dla dogodności stron wydano 


pożaru”. Czerwona armja miała nieść 
na Zaciód na bagnetach „pracującej lud- 
ności szczeście i pokój”, a mszcząc sie za 
„pohańbiony Kijów“ miała ruszyć na Wil- 
no, Mińsk i Warszawę. 

Wojska polskie, których zadaniem było 
odeprzeć ten wielki wysiłek rewolucyjnej 
Rosji, liczyły, jak podaje w swej ksiażec 
(„Front  litewsko - białoruski, Kraków 
1925) gen. Szeptycki, około 70 tys. 
żołnierzy. Było to zbyt mało do utrzy- 
mania frontu długości 600 kilometrów i do 
odparcia 160 tys. Rosjan. To też za- 
raz w pierwszym dniu przełamali bolsze- 
wicy front polski nad rzeka Auta (wpada- 
jaca do Dzisny, a z nia do Dźwiny). — 
Kontrataki polskie nie udały sie. Już 5-go 
lipca nakazało Naczełne Dowództwo cof- 
nać cały front na linje dawnych okopów 
niemieckich. Najpierw Mińsk, potem Wil- 
no (14 lipca) zajęli bolszewicy. Próby 
utrzymania różnych linij obronnych nie 
powiodły się, gdyż armie polskie byly 
już mocno osłabione i poniosły duże straty 
zwlaszcza w materjałe wojennym, a Na- 
czelne Dowództwo już w dniu 27 czerwca 
zawiądomiło dowódców armij, że rezerw 
nie posiada. Byla to chwila bardzo 
groźna. 

Wykorzystali ją nasi nieprzyjaciele. 
Niemcy z radością rozgłaszali kleski pol- 
skie. Osłabiło to szanse polskie w plebi- 
scycie na Warmji i Mazurach. Czesi uzy- 
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I na lipiec mój wieiebny, 
KAPERA jest nam potrzebny. 
Ma sandały duże, małe 

I w dodatku bardzo trwałe. 


zarządzenie, że organ pełniący slużbę na placu 
ma odebrać pieniądze, zanieść do okienka 
i przynieść pacącemu kwit. 

W ostatnich latuch. wskntek wzmożenia się 
ruchu samochodowego zaczęto podnosić skargi. 
że interesenci muszą na kwity czekać, Chcąc 
iść na ręke publiczności. zarządzono na ruch- 
liwszyh rogatkach — mimo osłabienia przez to 
kontroli — przyjmowanie pieniędev i wydawa- 
nie kwitów bezpośrednio przez organ, pełniący 
służbę na placu. 

Z podobnem zażalenienm zgłosił się Dr Nitsch 
u naczelnika Miejskiego Urzędu Poboru odnoś 
nie do rogatki wolskiej. Naczelnik wyjaśnił 
mu, że wydawanie kwitów bezpośrednio przez 
organy na plaen zostało na niektórych Urzę- 
dach już zarządzone i że stanie się to także 
nu rogatcee Wolskiej, co też rzeczywiście na- 
stąpiło. 

W pierwszy dzień Zielonych Świąt bylo na 
rogatce wolskiej wplywu 289.60 zł. (od samo- 
chodów 170 zl). w drugi dzień 274.50 zł. (od 
samochodów 190 zł.) — Nadmienić należy, że 
wiele samochodów, stojacych na Woli. wraca 
naokoło przez rogatkę zwierzyniecką Nr 1. 
gdzie wpływ wynosił 1242,80 zł. (od samocho- 
dów 858 zl). względnie 1031.80 zl. (785 zł.). 

Twierdzenie. , że wpływ wynosił 2000 zł, 
podczas gdy rzeczywiście było 289.60 zł., wzgl. 
274.50 zł., mieści w sobie zarzut, że zajęci po- 
borem różnicęs przeniewierzyli. Przeciwko ta- 
kiemu nieuzasadnionemu obwinieniu funkcjo- 
narjuszy Urzędu zmuszony jestem zaprotesto- 
wać. 

Nie można też pominąć milczeniem uwagi, 
że sprawa jakichś nadużyć na rogatkach przy- 
schła. Ponieważ nie pedano bliższych danych. 
muszę ogólnie stwierdzić, że żadna sprawa nie 
przyschła i jeżeli gdziekolwiek wyjdzie na jaw 
jakieś nadużycie, wdraża się postępowanie 
w myśl istniejących przepisów. 

Na resztę zarzutów nie odpowiadam. gdyż 
rozprawienie się z niemi nastąpi na drodze 
sądowej. 

Prezydent miasta: w z. Schneider. 


SPADAJĄCY GZYMS 
RANI CZTERY OSOBY. 


Na budowie domu przy ul. Zwierzynieckiej 
Ji oderwał się na wyskości 4 piętra gzyms, 
Uługości 12 m. przyczem 3-ch robotników do- 
znało uszkodzenia na ciele a to: Dniad St. do- 
znał potłuczenia: i okaleczenia prawej nogi, 
Oleś St. odniósł rany na głowie į ramieniu. 
oraz Słotwiński J.~ potłuczenia i okaleczenia 
prawej nogi — nadto przechodzący wówczas 
T. Lechowski doznał potłuczenia i okalecze- 
nia prawej ręki i ramienia.  Wymienionym 
pierwszej pomocy lekarskiej udzieliło Pogoto- 
wie Ratunkowe. 

— af pr ca aai 

NARODOWE ZAWODY STRZELECKIE 

WE LWOWIE. 


W bieżącym roku odbędą się we Lwowie 
V Narodowe Zawody Strzeleckie. które trwać 
będą ed 30 sierpnia b. r. do 6 września wiącznie. 
Wszelkie pisma, mogące mieć łączność z za- 
wodami. należy kierować do: „Sekretarjatu 
V Narodowych Zawodów Strzeleckich“. który 
mieści się we Lwowie, przy ul. Janowskiej 1/5. 


cji — spogladały na tragedję Polski dość 
obojetnie. Oskarżano ja o imperjalizm, 
a na dowód podawano nieszczęśliwą wy- 
prawę kijowska. Zadano, by się armie pol- 
skie wycofały za linje Grodno—Brześć 
Litewski—Bug i od tego uzależniano po- 
średnietwo pokojowe. Liga Narodów nie 
zdecydowała sie na żadne wysłąpienie. 
Żadne noty nie mogłv jednak powstrzy- 
mać pochodu bolszewików. którzy w dniu 
19 lipea zajęli Grodno i wkroczylina 
ziemie bezspornie polskie. — 
Rzad sowiecki chciał Polske zniszczyć 
1 dlatego udajac gotowość zawarcia pokoju, 
starał się jak najdłużej odwlec chwilę za- 
wieszenia broni. Nie spieszył sie z odpo- 
wiedziami na noty polskie, odraczał ter- 
miny spotkań delegatów polskich i t. p. 
A wreszcie, gdyż już dłużej nie mógł ro- 
kowań odwlekać, wystabił z warunkami, 
które były nie do przyjęcia. Polska miała 
zrzec się obszarów na wschód od granicy 
Kongresówki, przyczem Rosja zastrzegała 
sobie jeszcze możliwość „poprawek“ gra- 
nicznych w okolicach Białegostoku i Chel- 


ma. Polska miała więc stracić wie- 
cej niż trzecią część IWE O 
' obszaru. Ponadto 


dzisiejszego j 
miała się rozbroić, nie utrzymywać W przy- 
szłości więcej, niż 50 tys. wojska it d. 

Polska poważnie traktowała kwestie 
rokowań pokojowych i liczyła trochę na 
pomoc Europy. Na szczęście, więcej liczyła 


skali korzystne dla siebie rozstrzygnięcie |na swe dzieci, na patrjotyzm Polaków. 


sporu o Śląsk Cieszyński, Spisz i Orawe. 
Mocartwa koalicyjne — z wyjątkiem Fran- 


I nie zawiodła się! 
DEL 


Mr. 0. 


aucie fospodarcze 


Obniżenie podatku obrotowego w handlu 
wegiem. 

Min. skarbu wyda w najbliższych dniach 
okólnik. obniżający stawkę podatku obroto- 
wego od hurtowego handlu węglem. 

Dotychczas hurtownicy weglowi placą 2 
proe. podatku, Min. skarlu obniża stopę do 
1 proc. Niewątpliwie wpłymie to, choć nicznacz 
nie, na obniżenie ceny węgla. 


Kryzys gospodarczy nie odbił się silniej 
na spółdzielniach, 

Podług danych sekcji statystycznej Zwią- 
zku spółdzielni spożywczych, obroty spół- 
dzielni związkowych w maju b. r. zmniejszyły 
się w porównaniu z majem r. ub. zaiedwie o 
2,1 proc. Spadek obrotu w spółdzielniach miej- 
skich oraz w łódzkim okręgu włókienniczym 
wynosi przeszło 5 proc. Spółdzielnie spożyw- 
cze w Zagłębiu węglowem powiększyły obroty 
o 2 proc. 


Rada kolejowa domaga się ulg dla 
przewozu płodów roinych. 


Wczoraj obradowała komisja taryfowa Pań 
stwowej Rady Kolejowej pod przewcdnietwem 
prezesa p. Chodkiewicza. 

Ze sprawczdania wynika. że Rada uchwa- 
lifa m. i. zaprowadzić na zboże i mąkę równą 
taryfę przewozową, opartą na t. zw. systemie 
różniczkowym. tudzież rozszerzyć i stabikizo- 
wać ulgi taryfowe dla przewozu płodów rol- 
nych dla województw wschodnich. 

Dalej uchwałono utrzymać wobec kryzysu 
w rolnictwie ogólną 20-procentową zniżkę ta- 
ryfową. 

Ponadto Ruda Kolejowa uchwaliła koniecz- 
ność prolongowania na rok hieżący systemu 
przeklasyfikowania niektórych przewożonych 
towarów t. zn. zaliczania jch jeszcze przez rok 
do klas niższych, aniżeli urzędowa  klasyfi- 
kacja wskazuje. 

W końcu Rada Kolejowa postanowiła wy- 
stąpić z wmioskiem do ministerstwa skarbu i 
do ministerstwa spraw wewnętrznych o znie- 
sienie opłat komutalnych, potbieranych przez 
Samorządy od importowanych koleją towarów. 


Kryzys w przemyśle drzewnym 
zaostrza S'e. | 


Sytuacja w przemyśle i handlu drzewnym 
uległa dalszemu pogorszeniu, głównie z powo- 
du zastoju w ruchu budowlanym. 

Z krajów importujących materjały drzewne 
z Polski nie dochodzą korzystne wiadomości co 
to zapotrzebowania tych materjałów w najbliż- 
szym czasie. Tylko Francja, gdzie ruch budo- 
wlamy jest więcej ożywiony, okazuje pewne 
zainteresowanie dla polskiego drewna. Jeżeli 
idzie o eksport do Niemiec, to złe stosunki 
wypłacalności tamiejszych firm spowodowały, 
że niemieccy eksporterzy okazują duża bstroż- 
ność i wstrzemięźliwość w zawieraniu trans- 
akcyj. : 

„Jakkolwiek składy materjałów drzewnych 
w KNiemózech mie są przepełnione, nie mniej 
jednak tamtejsi składnicy z powodu braku 
gotówki kupują tylko te rodzaje materjałów 
drzewnych, które w danej chwili są im po- 
trzebne. Wskutek małego zapotrzebowania nie- 
mieccy importerzy są bardzo rygorystyczni 
w odbiorze materjałów drzewnych. 

Zastój w przemyśle drzewnym najdobitniej 
charakteryzuje okoliczność, że na stacjach znaj- 
dują się liczne wagony, czekają na załadowa- 
nie drewna, podczas gdy w poprzednich latach 
w tym okresie istniał zawsze brak wagonów, 
tak, że na podstawienie czekać musiało się 
nieraz tygodniami, 


Wpływ podatków pośrednich w b. r. 
budżetowym. 


Na podstawie tymczasowych zestawień obro 
tów kasowych wplyw podatków  pośrernich 
do skarbu państwa w pierwszym kwartale bic- 


żącego roku budżetowego 1930/31, t. j. w 
kwietniu, maju i czenweu wyniósł ogółem 
47.506 tys. zł, 25.39 proc, preliminowanych 


wpływów na cały rok budżetowy. 

Poszczególne podatki pośrednie przyniosły 
w tym okresie następujące sumy wpływów (w 
nawiasie podano procent w stosunku do pre- 
Jiminowanych wpływów na cały rok): Od wi- 
na — 93t tys. (20.75). od piwa 3147 tys. 
zł. (20.30). od curku 30.159 tys. zł (LSN, ad 
drożdży 2.509 tys. zł. (30.57). ed alejów minc- 
ralnych 8.487 tys. zł (5145. od zapalniczek 
18 tys. zł. (18.00). od kwasu octowego 79 tys. 
zł. (15.9). akcvzowe oplaty * stontowe GIT tys. 
„zł.(15.42), z odsetek za zwłcicą oraz kar j grzy- 
wien 929 tys. zł. (24,44), cl podatków zniesio- 
"nych 77 tys. zł. (15.40). 


Przewiaszczenie dób: liebigawskich. 


a A a a . 
W głośnej swego czasu sprawie przowlasz- 
„ozenia dóhr barona Jana Lichiga, pobżenych 


zapadła 


docyzja. Mianowicie 


mej Podkarpaciu, 


„GŁOS NARODU“ + dnia 25-go lipca 1930. 


Jakie bedą zbiory w Europi 


A NZ 


Przewidywania zbierów zmieniają się nieo-; ków odbiorczych (zwłaszcza dla żyta), a więc 


mal z godziny na godzinę. O ile sytuacja w skandynawskich i bałtyckich 
przedstawiała się nagromadzenia zapasów, mniejsza, 
przewidy- sytuacja przedstawia się raczej pomyślnie i do 


końen ubiegłego miesiąca 
mmiej pomyślnie od początkowych 
wań (początek czerwca b. 
panującą wówczas posuchę, o tyle 
dość gwałtowne opady na zboża już częściowo 


r) ze względu na, przewidynań pesymistów należy 
obecnie | dużą rezerwą. 


bedzie. wobec 
Tak więc 
się odnosić Z 


Co się tyczy możliwości ckspertowych. to 


skoszone mogą spowodować gnicie i porasta. są ore dla naszego żyta dość dobre, zawarta 


nie. 


W państwach Europy Środkowej 


| bowiem umowa polsko-niemiecka 
zbiory | wykluczenie konkurencji, 


gwarantuje 
jaka się dawała sil- 


mają wypaść normalnie, może nawet powyżej, nie odczuwać przy realizacji zbiorów ubiegle- 


normalnych. Klęska nieuredzaju. o której sły- 
chać ze sfer pesymistycznie nastrojonych. nie 
grozi nam, gdyż nawet w wypadku mniej po- 
myślnych zbiorów tegorocznych zapotrzehowa- 
nie zostanie pokryte w znacznej 
pasów ubiegłego roku. skoncentrowanych 
krajach europejskich. Ponadto pojamusść 


w 


Dziś I cadzienaie 


w kinie dźwiękowsm 


Wielki monsire program l 


Niedościgniony mistrz maski 


LON CHANEY 


części z zaą-' 


Sytuacja możę się wprawdzie zmie- 
nić na niekorzyść, o ile na rynkach światowych 
wystapi ze swym zhożem Rosja. Tego jednak- 
że nie da się obecnie przewidzieć. 


go roku. 


Przechodząc do oceny dzisiejszej sytuacji 
na rynkach zbożowych. musimy stwierdzić 


ryn- kompletny prawie zastój. 


JEDYNA SENZACJA DNIA 


Dziś i codziennie 


JWT ul. św. ul. św. Gertrudy 5 ul. św. Gertrudy 5 


Wielki monstre progtami! 
IMOGENA ROBERTSON 
LIONEL BARRYMORE 


t . >$ 
w na'nowszym senzatyjnym fiimie ćźwiękowym tegorocznej produkcii wytw. Metro-Go'dwya 


NA ZAUNUD 


Film rozgrywający się w tajemniczej krainie cudów i zbrodni. 


Ponadto w programie szampański film petan prom'ennzgo 
humoru, nieprawdonadohnych sytaacy] i nieporozumień p. tv 


Papierowy kochanek 


W głównych rolach: MARION DAVIES i NILS ASTRER 


Program, który wszystkich zachwyci! 


Program, który wszystkich zachwyci 


Poezątek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 4910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 5 popoi. 


Najchkłodniejsza sala w Krakowie. 


Ceny miiejsc narma’n go- 


Bedziemy ekszortować wyroby rzemieślnicze. 


Do najtardziej zaniedbanych dziedzin na- 
szego wywozu należą wytwory drobnego prze- 
myslu i rzemiosla, które w okresie poprzedza- 
jacym wielką wojnę europejską odgrywały dość 
znaczną rolę w naszym eksporcie. W okresie 
tym szereg gałęzi naszego drobnego przemy- 
słu i rzemiosła w Warszawie, Łodzi, Brzezinach 
itd. nastawiony był prawie wyłącznie na wy- 
wóz do Rosji. 


Również radykalnych 


obecnie, pomimo 
przeobrażeń warunków zbytn, istnieją w tej 
dziedzinie duże możliwości wywozu. Przede- 
wszystkiem wchodzą tu w grę wyroby kuniek- 
cyjne, jakkolwiek w tej dziedzinie istnicje sil- 
na konkurencja zagraniczna, szczególnie cze- 
ska i niemiecka. Warto zwrócić uwagę, że pod- 
czas gdy w roku 1928 eksport wyrobów kon- 
fekcyjnych wynosił tylko 7.890 tysięcy złotych, 
to w roku e aT podwoił się. osiągając war- 
tość 14.100 tys. zł, W roku ubieglym zapocząt- 
kowany też został eksport polskiej bielizny, 
której wartość wyniosła narazie tylko 350 ty- 
sięcy złotych. 

Szczególnie duże możliwości wywozu istnie- 
ją dla polskiego obuwia, zwłaszcza z chwilą, 
gdy zastosowany u nas zostanie w tej dziedzi- 
nie system zwrotu cła i podatku obrotowego. 

Należy podkreślić, że prodnkeja ręczna traci 
u nas stale na wartości, bo Polska jest za ubo- 
ga na noszenie obuwia luksusowego, natomiast 
zyskuje na wartości zagranicą, a przedewszyst- 
kiem w krajach bogatych, które obcenie pro- 
dukcji tej prawie już nie posiadają. Wywóz 
cddziałać może dodatnio w kierunku lepszego 
wykorzystania warsztatów produkcyjnych. 

W ten sposób eksport stanowi podstawę 
akcji, zmierzającej do uzdrowienia produkcji 
obuwianej w Polsce. Doskonale warunki zbytu 
istnieją też dla naszych wyrobów  dzianych, 
produkowanych systemem chałupniczym. 

Co zaś się tyczy galanterji skórzanej, to 
skutkiem przedłużająccgo się przes zilenia, emi- 
gracja lepszych robotników z kraju trwa nadal, 
szczególnie do Paryża i Belgji. Przy lepszej or- 
ganizacji i poparciu ta dziedzina produkcji nie- 
watpliwie bylaby zdolna do eksportu i konku- 
rencji na rynkach obcych. jak miało to miej- 
sec przed wojną. Największe możliwości eks- 
portu galanterji skórzanej istnieją do państw 


rząd polski na zasadzie obowiązujących prze- 
pisów o obrocie ziemią udzielił w tych dniach 
zezwclenia na  przewizszczenie dóbr liebigow- 
skich na rzecz Spółki Akcyjnej Godula w 
Chebzia na Górnym Śląsku i Górnośląskiego 
Tow. Akcyjnego dla przemyslu drzewnego w 
Tarnowskich Górach. 

Należy nadmienić. że sprzedający dobra jest 
obeokrajowcem (cbywatelem czeskosłowackim?. 


natomiast 'mowonabywey posiadają siedziby 
zarządów swych firm na terytorjum państwa 
pelskiego. Firmy te dokonały w ostatnich 
czasach szeregu zmian «w swych zarządach. 


wprowadzając do nich Polaków. oraz spolsz- 
czając personel urzędniczy i robotniezy. 


bałtyckich. Rumunji, Jugcslawji oraz Bliskie- 
so Wschodu. 

W dziedzinie wyrobów ncżowniczych podję- 
ty został eksport głównie do Rumunji i Pale- 
styny, gdzie jednak nasze wyrohy spotykaja 
się z silną R zwłaszcza Niemiec 
i Czcekcsiowacji, Również transakcje ekspor- 
towe tańszych gatunków dywanów jutowych 
mają na razie charakter pionierski. Wreszcie 
przy eksporcie wytworów naszego drobnego 
przemysłu i rzemioslu wchodzi również w 
dziedzina meblarstwa. niejano- -norymherska. rę- 
kawicznietwo i inne. 

Okoliczność. że Polska Tozporządza tanią 
šilą roboczą i taniemi surowcami. posiada do- 
niosłe znaczenie dla różnych dziedzin naszego 
życia gospodarczego. 


gg 


Wychodrąc z tego stanowiska ministerstwo 
przemysłu i handlu powzieło zamiar udzielenia 
pemocy naszemu rzemiestu w celu rozszerze- 
nia zbytu jego wytworów. Pomoc ta ma przy- 
brać na początek formę finansowania wyjazdu 


poszczególnych kamisyj zagranicę. celem za- 
znajomienia się z możliwościami wywozi na 


rynkach odhierczych. oraz suhwencjonowania 
transakcyj picnierskich. 

Piany piękne, lecz mające, zdaniem naszem, 
słabe widoki powodzenia, Na przeszkodzie bo- 
wiem stoi przedewszystkiem brak dostatecz- 
nych kredytów i to długoterminowych. które- 
by pozwoliły naszemu rzemiosłu przynajmniej 
podnieść na silach. 

Podobne pomysly przy dzisiejszej ruinie go- 
speńarczej rzemiosła są utopią. 

Nie ulega wątpliwości. że wprowadzenie 
w życie tych zamiarów pozwoliłeby rzemiosju 
znacznie skrzepić się gospodarczo. ale niezbeśl- 
nym warunkiem trwałego sukcesu w tej dzic- 
dzinie jest usprawnienie warsztatów pracy, 
które w naszych warunkach mcże być osiąg- 
nięte dzięki zorganizowaniu wspólnych zaku- 
pów surowca i materjałów maszynowych i przy 
pomcey wspólnych silników. zhywaniu towarów 


się 


przez utworzenie wspólnych składów i sklepów 
oraz stosowaniu nainowszych zdobyczy tech- 
nicznych, i 
Tymczasem brak kredytów na wydatniejsze 
pożyczki dla rzemiesła na podtrzymanie jego 
egzystencji. I w tych warunkach chcemy or- 
ganizować eksport wyrobów rzemieślniczych. 
Coś jednak trzeba robić, bo wybory blisko, 
a rzemieślników jest spora grupa w Pelco. 
1 


"Rut stów. 


Ostatni „Monitor Polski* zamieszcza szereg 
nominacyj i przeniesień. 

W ministerstwie spraw wewn. W nrzędzie 
wojewódzkim w Krakowie prow. naczelnik wy- 
działa w V st. sł. Tadeusz Walicki został mia- 
nowany naczelnikiem wydziału. Dr Pilecki Ła- 
zarz, prowizoryczny urzędnik w VII st. sł. w 
starostwie grodzkiem w Krakowie — lekarzem 
powiatowym w VII st, sh. w temże starostwie. 

W Prokuratorji Generalnej: delegat Proku- 


dr. 198, 


e P WALNE ZGROMADZENIE 


Członków Towarzystwa Pol. Kapłanów 
katolickich „Księżówka* w Zakopanem 
odbędzie się 
dnia 7-go sierpnia br. o godz. 5-tej popol 
w sali „Księżówki* 

z następującym porządkiem dziennym: 


1) Zagajenie 

2) Odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zebrania 

3) Sprawozdanie Wydziału z czynności 
i rachunków za rok administracyjny 
1929/30 i udzielenie mu absolu- 
torjum 

4) Wybór nowych członków Wydziału 

5) Wnioski i wolne głosy. : 


Zakopane, dnia 22 lipca 1930 roku. 
Ks. Stanisław Adamskt 


prezes. 
SOO E FOTEK TO OR ED EEEE 


Ruch w akcjach nadal słaby. 


Rynek akcyjny bez zmiany. Z akey; poszuki: 
wany nadal tylko Ziefeniewski przy utrzymującej 
się tendencji zwyżkowej. Kurs dolarówki i peżycz- 
ki inwostycyjnej bez zmiany. Obroty na ogół słabe, 

Płacono za Zieleniewskiego 42 zł; de Jarówka 
61 zł: pożyczka inwestycyjna 112 zł. 

Dolar gotówkowy w Krakowie w obrotach pry- 
watnych 8.88 8.89 zł; czeki dolarowa 3.904 dv 
5.011 zi. 

OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 

Waszawa 25 lipca. Gdańsk 17341, 173.84 
172.98: Londyn 43.363%, 43.4714, 13.26: Nawy Jork 
8.90, 8.02. 8.86: Paryż 85.04. 35.16, 34.08; Praga 
26.4114. 2646%. 2636: Nawy Jork reies raficzaże 
ROL. 8.03, 8.69: Szwajcarja 178.23. 7868, 172.80; 
sztokhołm 239.11. 240.30. a89 12. Wiedeń 125.95, 
126.24. 125.62; Wlochy 46.69. 46.51, 16.57: Berlin 
w obrotach pry watnych 212.88. e 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 
Warszawa 23 lipca. Bank Polski 164 — Mume 


25 — Ostrowiec ser. B. 58, 60 — Sartachowiee 
15 — Haberhuseh 110. 

Pożyczki: 47% promjowa inwestycyjca 111 — 
5% konwersyjna 553% — 167% kolejowa 103 — 
Su Listy Zastawne banku Gosp. Kkra,. 24. 

? GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 27" lipea. Parvi 20.2444. DLondru 
25.03, Nowy Jork 5.1140. Keleja 713. Wlochy 
26.95%. Hiszpanja 58.80, Holandja 207,9214, Ber- 
lin 122.90. Wiedeń 72.71. Sztokholm 1.15. Osle 
137.85. Kopenhaga 137.85, Sofja 3.8. Praga 


Wzrszawa 57.75, Budanesuk 0.214. Bia 
Ateny 6.674, Konstantynupol 2.44 
Helsing fors 12.95, Bnrvos Aires 


152415, 
łogród 9.12 a, 
Bukareszt 3.06, 
137 on 


Radio. 


Piątek 25 lipca. 

Kraków (812.51 G. 1140 Przegląd „rasy kra 
jowej; ipea Syansł czasu: 12.10 Płyty gramoln- 
nowe: 13: Komunikat metonrojociczny: 1513 Eo- 
munikat ray 16.15 Płyty gramofonowe; 
ir Qdezyt p. t. „uropa pod w zalędem języko- 
wym — wygl dr W.  Taszycki: 18 Koncert 
z Warszawy; 19 Rozmaitości, komunikat porto- 
wy. program na dzień następny: 19.20 Odszyt p. * 
pł przytody.w ciągu wieków” wygl. dr 

Gluziński: 20 Prasowy Dziennik Radi: nmey: 20.15 
ae z Warszawą, 28 Feljetan i komunikaty 
„ Warszawy. 


Lwów (Ż551). G.'1158 Sygnał czasu. hejnał 
z Wieży Marjeckiej w Pako 12.05 Fłyty gra- 
mofonowc: 17.35 Odczyt z Krakowa: 18 Koncert 
z Wurszawy: 19 „Skrzynka voeztowa“: 19.20) Ao- 
zmaitości, komunikaty; 20 Prasowy Dziennik Ra 
djowv: 20.5 Koncert symfoniczny z Wźrsta nk 


2 Foljeton | komunikaty z Warszawy, 
Warszawa (1411.7). G. 1140 Przegiać o prasy 
krajowej; 11.58 Sygnał czasu: 12.10 Plyty gramo- 
fonowe: 13 Komunikat meteorologiczny: 15.45 
Komunikat gospodarczy: 16.15 Z życia „olskich 
Zespołów Śpiowaczych Kom, Rady Naczelnej 
Zjedn. Polskich Związków Spiewaczych i Muzycz- 
nych; 16.50 Plyty gramofonowe: 17.15 „kącik 
krótkofałowyć; 17.35 „O umowie kupca i sprze- 
daży* — wygł. adw. St. Peszyński; 18 Koncert ot- 
kiestralny: 19 Rozmaitości: 19.20 Płyty gramnfo- 
nowe; 20 Prasowy Dziennik Radjowy: 2015 Kon- 
ceert symfoniczny z Doliny Szwajearskiej: 22 Sf. 
Karwicki: Feljeton „Rywałka Wenecji“: 22.15 
Komunikat meteoroligczny, polieyjnv ! sportowy. 
Poznań (8334.8). G. 14 Notowania giełdy pie- 
niężnej, zbożowo- towarowej 1 cen targowych Rze- 
źni Miejskiej: 1415 Komuuikat gospodarczo- rolni- 
czy PATA. sprawozdanie 6 ruchu statków it, p: 
16.50 Radjografja (system Fultona): 17 „Klejnoty 
poezji polskiej” — wygł. kpt. G. Baumfeld: 17.40 
„Silva rerum“: 19.15 2 podróży i ze sztuki“ =- 
wygł. dr T. Silnieki; 19.35 „Prasa ośrodkiem Wy- 
chowania Fizycznego? — wygł. p. AL. Putkowski. 
Katowice (468.7), G. 16 Komunikat Polskich 
Związków Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.: 19 Codzien- 
ny odcinek powieściowy; 19.30 M. Gładysz: „Nad 
Wardarem*. 
(EE CPOO | op) 


ratorji Generalnej w Katowicach Dr Witold 
Sahanek został mianowany prezesem Oddziału 
Prokuratorji Generalnej w IV st. sł.. st. radca 
Prok. Gen. w V st. sł. Dr Eugenfusz Bartel — 
starszym *radeą Prgkuratori Generalnej we 
Lwowie. 

W min. poczt i eleman. Prezydent Rzpltej 
zamianował: Prezesów Dyrekcyj Poczt i Tel.: 
Franciszka Musiała — prezesem Dyrekcji Poczt 
i Tel. w Lublinie w IV st. sł, oraz inż. Karola 
Żuchowicza — prezesem Dyrekcji Poczt i To 
w Wilnie, 


. 


Nr. 1953, 


Sefeśramu 
x ostatniej cfu ifi. 


„Dar Pomorza” wypłynie na Atlantyk. 


Gdynia (PAT). Jak się dowiadujemy sta- 
tek szkolny „Dar Pomorza” opuszcza w sobo- 


R" re ze rat 


tę port w Gdyni, udając się ze 103 uczniami] 


do Amtwerpji, Havru, objedzie Anglję, nastop- 
nie do Bergen i Oslo. Podróż będzie trwala do 
1 października. Okręt pozostaje pod komendą 
kap. Maciejewioza. Jest to pierwsza podróż 
szkolnego statku „Dar Pomorza", 


¿L Bytomia rowerami do Wilna, 
W: "PODRÓŻ 4 HARCERZY. 


£ Wilno (PAT). Przybyło do Wilna 4 harce- 
rzy polskich z Niemiec: Teofil Wilczek, Fr. Kae 
chel, H. Oko i Wł Szychulda. Odbywają on! 
ebecnie podróż na rowerach dockoła Polski. 
Młodzi sportowcy wyjechali z Bytomia w dniu 
29 czerwca b. r. i przebyli już dużą część tra- 
sy, która prowadziła przez Katowice. Kraków. 
Lwów, Ostróg, Samy, Lidę do Wilna, skąd 
w dniu wczorajszym odjechali w dalszą drogę 
do Grodna. Warszawy, Torunia, Helu, Grudzią- 
dza, Wrocławia i Bytomia. 


JESZCZE JEDEN ZAMACHOWIEC. 


Warszawa (Tel. wl.) Sędzia śledczy w Stry- 
ju zarządził aresztowamio niejakiego Iwana But 
kowakiego. oskarżonego o przechowywanie w 
Aziupir jodłv w lesie pol Skolem 5 granatów. 
lotu. nabojów karabinowych te. Amunicja 
tà należała do tajnej Ukr. Org. Wojsk. 


8. prezydent Litwy radzi nawiązać 
stosunki z Polską, 


Kowno. PAD. W związku z artykuiem ko- 
mrspondenta warszawskiego w „Lietuvos Żi- 
nios“, prezes partji ludowców dr. Grinius, b. 
prezydent, oświadcza, że partja nadal utrzyma 
ijo dotychczasowo stanowisko w sprawie Pol- 
ski, natomiast dr. Grinins osobiście jest tego 
zdania, że! stan ten należy zmienić. Śwój po 
gląd motywuje on następująco: 

Na Litwie dzięki reformie rolnej wzmocni. 
ło się bardzo znacznie poczucie naroiowe i ję- 
zyk litewski głęboko przeniknął masy tak, że 
Polska nie jest już tak straszna. Jeśli chodzi 
o Wilno, to należy prowadzić walkę %ulturai- 
va na tarenie całej Wilańszczyzny. 

„/'Dr. Grinius. był prezydentem Liwy w 7. 
1926. Ustapił skutkiem zamachu stanu Woolde- 
marasa, Obeenie wielkich wpływów nie posit- 
da, ale oświadezenie jego jost w każdym ra- 
zie znamienne. Parija ludowa (Maudininkat*y 
zajmnje -nadal dotychczasowe stanowisko! $9 
znaczy Odrzuca idee nawiązania stosunków 
z Polską, ho byłoby to jej zdaniem uznaniem 


A 


obecnych granic Polski, czyli uznaniem „aka: 
nacji trzeciej części Litwy ze stelea Wil- 
aem“. — Uw. Red). 


Obywatel St. Zj. ucieka od spekulacji 
giełdowej. 


Kryzys gospodarczy w Ślanach Zjedn. wy- 
wołał podobne zjawisko ucieczki kapitałów 
z pola interesów, jak n nas, Oczywiście, że oby 

ratel amerykański ucieka tylko oq, spekulacji 
' giełdowej. ę 

Qgloszone ostatnio sprawozdanie tanków 
przyjmujących oszczędności, wykazuje, iż no 
,wojonscy klijenci tych banków w dniu 1 lipca 
b. r. mieli złożone w tych tankauch 3 milj. 527 
milj. dolarów. Bankierzy tiomaczą ten olbrzymi 
«wzrost (wynoszący przeszło 150 mili. dolarów 
w przeciągu ostatnich 6 miesięcy) tom, źe prze 
ciętny obywatel boi się ciężkich czasów, oraz 
lokowania swoich oszczędności w ppierach 
"wartościowych, Odebrawszy przykrą nauczkę 
ipodczas ostatnich kilku krachów gieldowych. 
NVoli on zadowolić się 475%. któr: oł deps- 
zytów dają nu banki oszczędnościowe, aniżeli 
(wyższe dochody ze spekulacji gieldowych. 


- Bandyci chińscy obrabowali okret 
na Pacyfiku, 


Warszawą. (Telef. v1). Na płynącym z Hon 
vkong do Soigonu okręcie „Helikon“, podczas 
spożywania kolacji, 12 wytwornie ubranych 
chińskich pasażerów I. klasy wstało ze swych 
gmiejso i skierowaws szy lufy rewolwarów d3 
„wpółbiesiadników, prosilo 0 zachowanie spo- 
ikoju. Jeden z nich zażądał od pasażorćw odda- 
nia klejnotów i gotówki, co też nastąpiło. Po 
obrabowaniu, herszt poprosił pasażerów o dò 
jkeńcztnie kolacji. Druga część bandy sterrory- 
zowała oficerów i załogę, która pod ich napo- 
rem skierowała statek do zatoki pirackiej Bios. 
Tu wyładowawszy na ląd podróżnych i towary 
zriszczyw*zy Urządzenia radjowe, wszycy pi- 
raci pozostali, pozwalając swobodnie odjechać 
statkowi. 

DZIENNIKARZE CZESCY w GDYNI, 

Gdynia (PAT). Przyhyla tu dzisiaj wyciecz- 
ka dziennikarzy czechoslowackieh, powitana 
na dworcu przez władze miejscowe i przedsta- 
'wicieli prasy- 
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SYRZTEECHOCEJ 


` Straszna katastrofa pod Koblencją. 


Kilkadziesiąt osób utonęło w 


mostu. 


Prezydent Rzeszy Hindenburg odbywa obec- 
nie swą podróż po Nadrenji. Był w Moguncji, 
a stamtąd pojechał do Koblencji. Wszędzie wi- 
taly go olbrzymie tlumy Niemców. Zaniedbano 
zarządzić odpowiednie środki ostrożności, skut- 
kierf”czego doszło do katastrofy, o której do- 
noszą. depesze: 

Berlin (PAT). o Wczorajsze uroczystości 
w Koblencji z okazji ewakuacji zakończyły się 
bardzo tragicznie. Gdy wielki tłum ludności 
przechodził przez wąski most pontonowy na Re- 


mie w kierunku zamku w Ehrenbreitenstein, 


gdzie odbywały się uroczystości, nagle most 


się załamał a znajdujący się na nim łudzie wpa- | 


dli du wody. Tylko niewielu osobom udało się 
uratować. 
PRZESZUKIWANIE DNA RZEKI. 
Berlin (PAT). Donoszą z Koblencji. że wy- 
dobyto 38 trupów do g. 3-ej w nocy. Dziesięć 


osób odniosło lekkie rany. Straż pożarna przy- | 


byla w 10 minut po wypadku na miejsce kata- 


KOBLENCJA W ŻAŁOBIE A 


Berlin (PAT). W Trewirze, dokąd miał dziś | w 
przybyć prezydent Mindenburg, doniesienia o 
strasznej katastrofie wywarły silne wrażenie. 
Wielu mieszkańców Trewiru nie wie jeszcze o 
tragicznem zajściu i nadal oczekuje prezydenta 
Hindenburga i wielkich uroczystości. Miasto ca- 
łe przybrane jest flagami. Dtychczas niewiado- 
mo, czy prezydent Hindenburg przybędzie dziś 
do Trewiru. Uroczystości, ozdobione miasto 
Trewir i w głębokim smutku pogrążone miasto 
Koblencji, które wywlesiło flagi spuszczone do 
połowy masztu, stanowią wstrząsające przeci- 
wieństwo. 

Berlin (PAT). W dalszym ciągu donoszą 
z Koblencji, że władze liczą się % tem. że liczba 
zatopionych zwiększy się znacznie, głębokość 
bowiem rzeki, w tem miejscu wynosi 6 metrów. 


Trzęsienie ziemi we Włoszech. 


rzyla. Dopiero po wschodzie słońca zgromadzo- 


Potenza, ('A'L). Duis. we środę w nocy o 
1.12 odczuto tu silne trzęsienie ziemi o 
wahaniach poziomych i pionowych, które trwa- 
lo 11 sekund. Trzęsienie nie wyrządziło żadnych 


godz. 


szkód, ani nie pociagnęło za sobą ofiar w lu 
dziack w Totenzy i Matrze. Zdaje się. że są 
ofiary w ludziach w Lariko. gdzie trzęsienie 
ziemi wyrządziła szkody. W Neapolu odczuto 
trzęsienie e wahaniach poziomych e godz. 1.06. 
Część jednego z pałaców pod wpływem wstrzą- 
su zawaliła się, zabijając dwie osoby i raniąc 
pięć. Wskutek zawalenia się 5 piętra inneg> 
domu, jedno dziecko poniosło śmierć, $ zaś Z0- 
stało rannych. 

Warszawa. (Telef. wl). Mimo uspokajają- 
cveh komunikatów, wśród micszkańców Ncap2- 
lu panuje trwoga. Katastrofa przyszła nie- 
oczekiwanie, W nocy szalała burzą nad miej 


scami katastrofy i wtedy nastąpiło trzęsiemie 


„GŁOS NARODU* z dnia 25-go lipca 1930. 


Bir. 7 
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KOMUNIKAT: 


Renie skutkiem załamania się 
strofy. Zjawili się również w znacznej ilości 
policjanci, znajdujący się w pobliżu dla utrzy- 
mania kordonu i oświetlali miejsce katastrofy 
pochodniami, Wkrótce znalazły się na miejscu 
katastrofy liczne łodzie ratunkowe z długiemi 
hakami i drągami. Przeszukiwano dno łachy. 
Rannych odwieziono karetkami pogotowia ra- 
punkowe ego do pobliskiego szpitala, Na moście 
podczas wypadku znajdowała się sanitarjuszka 
Z grupą dziewcząt. Wszystkie wpadły do wody. 
Dotychczas wydobyto 6 dziewcząt, które utone- 
|ły. Na miejscu wypadku zjawił się pruski mini- 
ster opieki społecznej, nadburmistrz miasta i 
prezydent policji. Katastrofę przypisać należy 
temu, że lekki most nie był zbudowany dla ru- 
| chu publicznego. Przeszukiwanie rzeki trwa na- 
jaa. Ciała zmarłych w tak tragiczny sposób 
przewieziono do hali gimnastycznej koszar od- 
a: łączności, aby tam dokonano ich rozpo- 
zmania. Koszty pogrzebu przejęło na siebie mia- 
Isto. 


powszechnej w wieku nie więcej, jak 14 lat, 
b) z wyższych klas szkól powszechnych, 
ale tylko do kl. IT., jeżeli nie mają więcej, 
jak 15 lat. Tak samo z gimnazjów huma- 
nisłycznych (bez łaciny). Z gimnazjów kla- 
sycznych, po którejkolwiek klasie. Opłata 
roczna 560 zł. plus wydatki osobiste, ale 
tylko w tych czterech klasach — dalsze 
studja na koszt Zakonu. Egzamina wsłepne 
29 i 30 sierpnia. Bliższe warunki podaje: 


„Dzwonek III. Zakonu św. Franciszka 
Zarząd Kolegium. 


dia ków, ziazd alpinistów 
w Zakopanem. 


Między 5 a 7 sierpnia odbędzie sie w Zako- 
panem Zjazd organizacyjny Międzynarodowej 
federacji klubów alpejskich. Wezmą w nim 
udział delegaci klubów Francji, Belgi, Szwecji, 
Holandji, Czechostowacji, Jugosławii i Bułgarji. 
Nadto spodziew any jest przyjaz:! przedstawicieli 
Rumunji. Austrji i Węgier. 

Należy zaznaczyć. że zjad ten. niczwykle 
ważny dla organizacji i rozwoju turystyki gór- 
skiej zainiejowalo Pol. Tow. Tatrzańskie, popar- 
te przez Związek słowiańskich towarzystw tu- 
rystycznych. W czasie zjazdu Polacy wygłoszą 


UDEKOROWANY TREWIR. 


wielkość katastrofy spowodowana zostala glebo 
kiemi ciemnościami i paniką, która ogarnęła 
tlum, co spowodowało, że jeden chwytał się dru 
giego i razem wpadali do rzeki. Po otrzymaniu 
wiadomości o nieszczęściu prezydent , policji 
w Koblencji . wydał natychmiast zarządzenia, 
wstrzymujące wszystkie uroczystości w okręgu 
Koblencji, 


ODWOŁANIE UROCZYSTOŚCI. 
Warszawa (Telef. wł.) W ciągu przedpołu- 


Kolegjum Serafickie 00. Bernardynów 
dnia liczba wydobytych trupów wzrosla do 52 


|pod wezwaniem św. Antoniego (Małe Se- 

minarjum zakonne) w Radeczniey, poczta 
osób. Około 30 osób wyciągniętych z wody [referaty o ideologji alpinizmu. turystyce gór- 
zdołano uratować. Wszystkie uroczystości w |skiej, o ochronie przyrody. oraz o potrzebie zor- 


loco (lubelskie), obejmujące klase JI, II, 

IV i V gimnazjum klasycznego dawnego 
Nadrenji, odwołano. Hindenburg w południe |ganizowania wspólpracy między enropejskiemi 
odjechał do Berlina. klubami alpejskiemi. 


ty pu (łacina jest od klasy drugiej) — przyj- 
mie na nauke i wychowanie za skromną 
opłatą: chłopców zdolnych, dobrych oby- 
czajów i pobożnych, którzy czuja w sobie 
iskre powołania Bożego do pracy ducho- 
wnej i zakonnej w Ojczyźnie, lub na Mi- 
sjach zagranicznych. Przyjmuje sie a) po 
skończonej przynajmniej V-ej klasie szkoły 

à DZIENNIK IZB LEKARSKICH. 
Warszawa. (PAT). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zawiadamia. iż z dniem 1 lipca 
b. r. zarząd naczelnej Izby Lekarskiej rozpo- 
czął wydawanie dziennika urzędowego izb le- 
karskich. Pismo to wychodzić będzie dnia 1-g> 
każdego missiąca i zawierać bedzie komunika- 
ty i uchwały wszystkich izb lekarskich w Pol- 
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na na placach i w ogrodach miejskich ludność see, wyroki sądów izb. zawiademicaja a wol- 
ruszyła do swych domostw. Najeiężej zostala nych posadach. oraz wszelkie wiadomości, ma. 
dotknięta okolica Potenty silnie ucierj:isja oko- |jące związek z życiem !ekarskiem. 

lica Benevento, Avellino, Foggia. W Avellino ANGIELSKA ESKADRA LOTNICZA 
wszystkie zegary stanęły ra godz. 1 min. 10. ODWIEDZI GDYNIĘ. 


Z Rzymu wysłano natychmiast pociąg z sani- 
tarjuszami, lekarzami, wojskiem i śradwiumi of- 
żywezemi. Ze wszystkich miejsc zmierza šamo- 
chodami wojsko. Liczą w przybliżeniu, ż: kata 
strofa pochłonęła 200 zabitych i pad tysiąc 
rannych. 

W jednej tylko miejscowości Melfi, leżące; 
niemal całej w gruzach, zanotowano dotyc!- 
czas około 100 zabitych i kilkaset rannych. 
Z Rapallo donoszą o 20 zabitych i 30 rannych. 
W Rionero 1t zabitych, 50 rannych, w Bent. 
vento 11 zabitych, 46 rannych; w Woggii 15 
zabitych, 85 rannych. 


We wrześniu oczekiwana jest w Gdyni hò 
jowa eskadra lotników angiejskich, Eskadra a 
ma odwiedzić 12 miast pertowych, skandynaw: 
skich, bałtyckich i innych. Wizyta calej eska- 
Gry samolotów angielskich będzie trwała * kilka 
a na cześć lotników angielskich odbędą 
się w Gdyni przyjęcia i manifestacje. Na powi: 
tanie eskadry angielskiej uwladzą się do Gdyni 
samoloty polskie. 


dni. 


| KOMUNIKACJA POWIETRZNA W POLSCE 
PRZODUJE CAŁEJ EUROPIE. 

Komunikacja powietrzna w Polsce. utrzyimy- 

wana przez PLL. „LOT“. poszczycić się może 


ziemi, Imdzie obawiają się, by się nie powtó- ———— |adobytym świeżo rekordem nienotowanym {o 
fw mA 41a  Tęa,a AA „AR. ZB tyehczas w całej Europie. Mianowicie w ciągu 
= "zda M WK WYY miesiąca czerwca na wszystkich linjach lotni- 
: 7 czych komunikacja odbywała się z pełną 100- 
Odkrycie nowych katakumb w Rzymie. „danacja” straszy niebeznieczeństwem procentową Ropa latytdieli; wszystkie ois sa- 
Frzel dwoma laty robotnicy budujący dro- niemieckiert. moloty ze wszystkich lotnisk odlatywały naj: 
gą na ementarzu Campo Verano w Rzymie. ściślej według rozkladu lotów. przyczem śni 
odnależli przypadkiem wejście do nieznanej Już kilka razy daol się zauważyć, że obóz | jednego lotu nic odwołano. ani też nie przerwą- 
dotychczas galerji katakumb chrześcijańskich. |rządowy chwyta się ostatniego, rozpaczliwego | no. 
Zbadanie tych nowych podziemi powierzone zo- |argumentu. Nie walczcie, woła z rządom, bo Mimo iż komunikacja powietrzna w Polsec 
stało Komisji archeologii rzymskiej. Okazało sytuacja gospodarcza i międzynarodowa jest |ma ustaloną. opinią pod wzgledem bezpieczeń- 
się, że ta, galerja, mająca kilka kilometrów dłu- | bardzo trudna! stwa i regularności lotów, niemniej przeto fakt 
gości, istnieje niczależnie od katakumb. które Ostatnio np. p. Stapiński w swym „Przyja- | 100-proceitowej regularności zanotowano w Po) 
znajdują się w okolicach Rzymu. Miała ona |cielu Ludu“ straszy wiehezpieczeństwem niemiec | sce i po raz pierwszy w całej Europie. 
niegdyś połaczenie z bazyliką św. Agapina. Ko- | kiem i twierdzi, że kto śmiałby utrudniać pracę mpe 
rytarze podziemne, wykute w skale w qierw- |rządowi i podkopywać zańfanie-do Fiłsniekiego | RZ 


szej połowie trzeciego mieku po Chrystnsie, 
hyły szczelnie zamknięte, Posiadają one Caly 
szereg nisz, które słnżyly za grobowce dla 
chrześcijan. Jedne z tych nisz są symetryczne, 
inne mają kształty nieregularne. Każda z głó- 
wnych galervj — wysokości 4.90 m. i szerako- 
ści 70 do 90 cm. — zawiera sześć do ośmiu 
grobowców, a galerje boczne tylko pieć. 


W grobach, zamkniętych ecgłami lub tabli- 
cami marmurowemi, znaleziono wiele przedmio- 
tów, jak maję rzeżźhy aniołków. pierścienie 
z miedzi, płaskorzeźby. przedstawiająco sceny 
ze Starego i Nowego 'Testamtentu, złogone wi- 
traże i t. d. Najciekawsze Są grohy dzieci i 
w nich właśnie znajdowało się najwięcej wspom 
nianych przedmiotów. (KAP). 


pz, zm 


popełniałby zbrodnię zdrady. A w innem miej- 
scu czytamy: 

„Oczywiście, że nasze spory wewnętrzne 

są wodą na wojenne młyny niemieckie. Ata- 


KATASTROFA W ZAGRZEBIU. 


Wiedeń (PAT). Wedle doniesień dzienników 
z Zagrzebia zawaliła się tamże w dniu wezoraj- 
szym kopuła szklana budynku głównej poczty. 


ki przeciw marszalkowi Piłsudskiemu sa 
Niemcom jak najbardziej pożądane, bo |raniąc ciężko urzędniczkę pocztową oraz lekko 


trzy osoby z publiczności. Katastrofe spow odo- 
wał zajęty naprawą dachu ślusarz, który po 
ślizgnąwszy się wpadł na kopule, ? 
NAMAWIAJĄ G GANDHIEGO DO USTĘPSTW. 

Poona, (PAT). Dwaj przywćdey odłamu u- 
miarkowanego nacjonalistów hinduskich odwie 
dzili Gandhiego w więzieniu i rozmawiali z nim 
4 godziny. usiłując nakionić go do zaprzestania 
akcji nieposłuszeństwa cywiinego. Jutri 
rzają oni odwiedzić Gandhiego raz 


utrącenie wodza Polski ułatwiłoby Niemcom 

zwycięstwo”. 

Czy nie logiezniejszym byłby wniosek, że 
skoro po czterech latach „„sanacji* znajdujemy 
się w tak trudnem położeniu, to za rok może 
być jeszcze grzej? Czy naprawdę uradowałoby 
Niemców „utrącenie* człowieka, który ma oczy 
zwrócone na Kowno i Kijów, a nie na Zachód? 

——(p —— 

Warszawa (Telcf. wl.) P. Prezydent Moście- 
ki uda się we wrześniu na objazd woj. lubel- 
skiego, y 


zam 


a 


u "an 


Sir. 8. 


R. ALEXANDER I A. RIDLEY: 39 


Demen ZBiSZCZCENIA. 


Ratchett wstrząsnął głową. — Być muże, 
sir, ale... 

— Ah, jesteś! — No 
rem Mail w ręce. 

— Dziękujc, Noah. Jest tutaj. W istocie, 
ładna gra. Jedenaście bramek z każdej stro- 
ny. Wspaniałe! — Przejrzał gazetę. Nie, o 
nocnej jego wyprawie nie było żadnej 
wzmianki. Odetchnął z ulgą i odłożył gazetę. 


ah wrócił z nume- 


ge pana odwieźć. 

Było to w tydzień później. W gabinecie 
Rogera znajdował się tylko stary Noah. któ- 
ry chodził po pokoju, powłócząc nogami. 
Wziął do ręki gazetę, rzucił na nia okiem. 
potrząsnął głową i znowu odłożył na bok. 
Oczy jego spoczęły na stole, na którym wi- 
dniała flaszka i szklanki. Podszedł do 'stoli- 
ka. Zaledwie nalał do szklanki Rogera tro- 
chę whisky, odezwał się poza jego plecami 
ah: pełen wyrzutu. 

— Oh, Noah! Co wy robicie? 

Stary drznał. Potem spojrzał na Mary i 
spuścił oczy, zawstydzony. Wreszcie odezwał 
się: 

— Chciałem wypić za jego zdrowie, Miss 
Shelton. to wszystko. 

— Za zdrowie Mr. Dovle'a? 

— Nie, miss. Za zdrowie biednego sir 
(rerwazego. Po starszeństwie. Za zdrowie 
Mr. Rogera wypiłbym — później. 

Mary roześmiała się, potem westchnęła. 


Trudno było gniewać się na starego dziwa- 
ka. 
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Wysyłki na prowincję odwrotnie. 


22200000000000000020000000000000000000000000000 j ności 


Ri 


: BYSZEWSKA, Alicja: 


Óz stoi przed bramą. Ratchett. Mo-; 
jąc głową. 


KAWĘ surową i paleną 
KAKAO HOLENDERSKIE 


Śladami Chrystusa. — Opis 


„GŁOS NARODU" z ania 25-go lipca 1930. 


— Co się stało. Miss? Coś złego? — za=, lokomotywę, jak „Mexboro City, a nie znał: | 


pytał Noah, podchodząc bliżej z szklanką ' bym się na kobietach? Pani może oszukiwać 
w ręku. sicbie, ałe mnie pani nie oszuka. 

* Było coś tak sympatycznego w jego za- Mary zdała sobie nagle sprawy, że p.ze- 
chowaniu się, źe Mary musiała odpowiedzieć. ;konywanie starego jest hezcelowe. Zresztą 
Usiadła i zwróciła się do starego. — Noah, |nie miało to znaczenia. On wiedział i nie dał- 


chciałabym poprosić was o radę. by się wprowadzić w błąd. 


— Oh! Nie mówiłem, że wy detektywi — Oh. Noah. co mam czynić? — rzekła 
przyjdziecie wkońcn dn mnie? Ja jeden wiem | zrozpaczona. — Kiedy pomyślę. że może być 
wszystko o maszynaen — zawołał starzec, 'szczęśliwy z Lady Beryl... 


uradowany. | — Oh, niech się pani nie martwi. Jeśli 


— Nie chodzi tu o maszyny. ale o ħir.!mu na pani zależy... . || 
Rogera. Ale czy mu zależy? — przerwała 
— Kobietv interesują się anowu zawsze wiry: ' 
tymi, których kochają — oświadczył, kiwa- Stary Noah skinął głowa. — Gdybym był 


na jego miejscu. wiedziałbym kogo wybrać. 


Mary odwróciła ku niemu zarumienioną , Ale trudno powiedzieć... Tylko w pewnych 


twarz. — Co cheecie przez to powiedzieć? — | chwilach... 

zawołała. no al ASS WSChYUE GM niebezpieczeństwa 
Stary spojrzał na nią, mrużąc vczy filu- człowiek zdaje sobie sprawę z swoich uczuć. 

ternie. Trwała bez ruchu. przypominając sobie 


— Czyżby missy śądziła. że nie wiemi?... |scenę w bndce strażniczej i szepcąc: . 


Przecież pani kocha Mr. Rogera. i — Tak... wówczas zrozumjaląam... w chwi 
— Doprawdy, Noah! — Odwróciia się do li niebezpieczeństwa!... — Potem rzekła drżą 
ognia, nawpół oburzona į nawpół rozbawio- | cym głosem: — Nie mówcie mu tego. Noah. 


na. 

— Proszę się nie tlomaczyć. 
miem — rzekł łagodnie. 

— To absurd- Przeciez Mr. Roger jestig 
zaręczony z Ladv Beryl. | 


Noah wstrząsnal pobłażliwie 
głową. 

— Nie powiem mu... Powinien sam od- 
adnąć — rzekł filozoficznie. 
Nie będę dłnżej czekać 


swą starą 
Ja to rozu: 


rzekła 


— Być może. Ale fo nie wpływa na pani "chwilę później, dziwi iąc się sama nagłej sta- 
uczucia — odparł ze spokojem. bości. która kazała jej zdradzić swą tajem- 

— Mylicie się — zapewniała go Mary. nicę przed tym starym dziwakiem. — Pro- 
X Noah postawił na stoliku próżną szklan- |sze powiedzieć Mr. Doyle'mu, że byłam tw 

u. taj. 

— Czy pani sądzi, że człowiek. który zna — Dobrze, miss. 
tak dobrze maszyny, jak ja. da sie wprowa- Była w połowie drogi do drzwi. kiedy 
dzić w bląd kobietom? — Zapytał z naci- |odezwał się dzwonek telefonu. Noah postą- 
'skiem. — Prowadziłem przez dwa lata taką "pił krok naprzód. ale Marv uprzedziła go. 


Wojciechowsk'ego, 


R. PIERWSZORZĘDNY 
AR oe ga ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Malarzy nolskich. — Ceny AE T F R N | T I S“ 
przystępne j 

MIESZKANIE 55 

z całym komfortem, zło- UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047, 

żone z 6 pokoi z przyna- 


fężakciam E IE Di. urządza pogrzeby od najskromniajszych 


jarskiej do wynajęcia od do najwspaniałszych, 
1-go sierpnia br. Pisemne przeprowadza ekshumacje vi przewozy zwłok 
zgłoszenia —_reflektantów za gotówkę i na raty. 


przyjmuje Dyrekcja Ko- 
munalnej Kasy Oszczęd- Tý aiii umiarkowane. 


PPPEPYCTETTTTTTYTTYT" za? 


Powiatu Krakow- 
-skiego w Krakowie. 


Em z h SZA: + y x M Wz 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW ŚW. KRZYŻA 13. 


POLECA: 


umieścił w nich dużo materjału misyjnego i rckolek-- niczką jest 


Nr. 135. 


— Może to Mr. Doyle. Rozmówię się 
z nim — rzekła. — Hallo! Tak jest. Oh! Lady, 
Beryl! Nie, niema go tutaj... Mówi jego... 
sekretarka. ~ 

— Oh! Miss Shelton? — usłyszała głoś 
Lady Beryl, która dodała. rozczarowana. — 
A wicc go niema? Kiedy przyjdzie? Pani nie 
wie? Dobrze... Proszę mu powiedzieć, że wró 
ciłam niespodziewanie... prędzej. niż myśla- 
lam i że chcę się z nim zobaczyć. Powtórzy 
mu to pani? Proszę zawiadomić go, żeby 
przyszedł jutro... po południu, o czwartej 
trzydzieści. Jeśli chce później, niech telefo- 
nuje... Dziękuję. Bede bardzo zobowiązana. 
Dowidzenia. 

Marv odlożyła słuchawkę. Uczuła się na- 
gle zupelnie złamaną na duchu. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Kiedy Roger powrócił i przeczytał nakie- 
ślone przez Mary słowa zawiadomienia o 
powrocie Beryl. zaklął cicho. Lekkeomyślność 
z jaką jego była narzeczona łamała wszel- 
kie swe zobowiązania. gniewała go ogrom- 
nie. Każde przyrzeczenie było dla niego świe 
te. Dotrzymywał go zawsze. chociażby mu 
hyło niewygodne. Beryl miała inną naturę. 
| A teraz. widocznie zapomniała lub zapanowa- 
| nad swem zdenerwowaniem, której jej 
nie opfmszczało od szeregu dni i była już przy 
| gotowana ua nowe wrażenia. Zapewne żyć 
bez nich nie mogla. 

— Ale przyrzeczenie jest przyrzeczeniem? 
a do Nowego Roku już tylko tydzień 
rzekł do siebie. zaniepokojony. — Dlaczego 
nie pozostała u ciotki do tego czasu? J cze- 
go chee odemnie? Może Kyle znowu ja napa: 
Stuje%... 


— 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


deto i sm czkewo oraz części 
zapssowe do tychło. — Stere 
imstrumenta naprawia, zastigja 
kupule lub wymien a na aowe 


JA NIKIEL 


Krzków, ul Fzzwsxa 2 

wszalkie narady przy zakła 

daniu i komnletowaniu ze- 
społów orkiesiralnych 
'adzjela bezpłatnie. - 


ŻA 563 A EATS 


tu fabuła żywa. barwna, emocjonująca, 


JAMES OLIVER CURWOOD: Bari 


pielgrzymki do Ziemi Świętej. — Warszawa 1930. 


cyjnego, ująwszy go w formę krótkich. bo piętnasto- 


poparta gruntownemi stndjami nad topografją miej- 


Katolickie Towarzystwo Wydawnicze. Kronika minutowych nauk, starając się podać prawdy scowości opisywanych, obyczajowością ówczesną, 
Rodzinna, Stron 32, w 8-ce mniejszej. aktualne, szczególnie potrzebne w dzisiejszych historją ete. Y 
Cena egzempl. brosz. Zł. 0.30 czasach, KRASZEWSKI J. 1.: Kordecki: Obrona Częstochowy 


„Drogi Czytelniku! Czytając tę książeczkę, podąż | 


duchem i sercem za pielgrzymami polskimi, którzy 
pojechali w imieniu całej Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej Polskiej do Grbu Zbawiciela, podziękować za 
cud zmartwychwstania naszej Ojczyzny i wymodlić 
dla niej wiele łask“. — (Z Przedmowy Autorki). 


syn Szarej 
Wilczycy. Powieść. — 1930 r. — Cena Zł 6— 

Curwood wstępnym bojem zdobył sobie wielką 
poczytność w Polsce. Pierwsze jego powieści z życia 
zwierząt i myśliwych „Władca skalnej doliny“ i „Naj- 
dziksze serca“ zostały w krótkim czasie wyczerpane. 
A oto pojawia się rzecz nowa, bezpośrednio wiążąca 
się z „Szarą Wilczycą'*. Autor kreśli w niej przygody 
syna Szarej Wilezycy — Barego, wkładając w opowieść 
tyle spostrzeżeń, wmyślenia, a nawet uczucia, iż naj- 
obojętniejszy czytelnik musi zmienić swój stosunek 
do zwierząt i uznać ich prawo wolności oraz piękno 
życia. Piękno to uwydatnia się na tle natury. Bez 
cbcowania z nią zwierzę traci, tak jak pejsaż oglą- 
dany zbliska. Autor wynosi zwierzęta na wyżyny, 
gdzie je możemy podziwiać. przejęci szeregiem scen 
nam nieznanych. 

«Barit niemniej od innych powieści Curwooda 
wywołuje cmocję czytelnika, śledzącego jego dzicje, 
w zetknięciu z ludźmi, którzy harmonię życia puszczy 
zmącili dzikością łowów dla zysku lub wręcz dla 
uciechy pustoszeń. 


CZECHOWSKI, Ignacy X. (dyrektor misyj): Krótkie 


kazania na niedziele i święta całego roku. 
Poznań 1930. Nakładem autora. Stron 608, w 8-ce 
zwyczajnej. Cena egzempl. brosz. Zł. 13.— 

Autor mówi w przedoiowie. że kazania te wydal 
na prośbę licznych Czceigodnych Konfratrów. i że 


S. JELEŃSKI: 


DARC, F.: Marja od Męki Pańskiej, założycielka 


Franciszkanek Misjonarek Marji. Z przedmowa 
Przełożonego Generalnego de Guebriant. — War- 
szawa 1927. Stron 140, w 8-ce mniejszej. 
Cena egzempl. brosz. Zł. 2.— 
„Oto książka, godna podziwu i uwielbienia!“ — 
temi słowy rozpoczyna się przedmowa do tego dziclka, 
napisana przez J. E. J. de Guebriant, arcybiskupa, 
głównego przełożonego Misyj zagranicznych. W Polsce 
córzi duchowne tej wielkiej Fundatorki osiedliły się 
w roku 1923 w Łabuniach, stąd om się nam poznać 
przedziwną tę postać. 


GADOWSKI, Walenty Ks.: Nauka "Kościola, Wybór 


orzeczeń dogmatycznych Kościoła katolickiego 
i jego praw kanonicznych. Środek pomocniczy 
przy nauczaniu religji w szkołach. Wydanie I-sze. 
Miejsce Piastowe, 1930. Stron 100, w 8-ce. 
Cena egzempl. brosz. ZŁ 1.20 
„ Katecheta, któremu trudno brać wszędzie ze soba 
Denzingera „Enchiridion Symbolorum*, z wdzięcznością 
przyjmie tem niejako wyciąg z tego nieodzownego 
dzieła, sporządzony przez tak wytrawnego aty 
jakim jest Ks. Gadowski. 


0 siódmej godzinie. Opowieść ewan- 
geliczna. 1930 r. — Cena egz. brosz. Zł. 3.50 
| Cena egzempl. kart. Zł. 4.50 

Trzecia to już opowieść ewangeliczna tego autora. 
Dwie pierwsze „Mała Miriam“ i „Woda Żywa”, cie- 
szące się dużą poczytnością, wśród młodocianych czy- 
telników. przeznaczone były dla młodzieży od lat 
dziesięciu. Ta książeczka znacznie ohszerniejsza i trud- 
niejsze traktująca zagadnienie, nadaje się raczej dla 
młodzieży starszej, a nawct dojrzały czytelnik prze- 
czyta ją z przyjemnością i bodaj z pożytkiem. Pośred- 


Powieść historyczna. Stron 372 (12X18) 1929 r. 
Cena egzembl. brosz. Zł. 

Z właściwym sobie talentem ujał Kraszewski 
świetlaną postać Kordeckiego. Mistrzowskiem piórem 
oddał jego głęboki patrjotyzm. szlachetność. pobnżność 
i poświęcenie, uwypuklając najpiękniejsze rysy jegc 
sylwetki. Z drugiej strony jako kontrast przeciwstawił 
gwałty i okrucieństwa szwedzkie. „Kordecki” wobec 
„Potopu“ uległ zapomnieniu, lecz niesłusznie, gdyż 


_ Kraszewski uderza w inne struny, w inny sposób przy- 


stępuje do' tematu. tworząc w .„Korlockim* jedna 
z pereł literatury polskiej, Książkę tę należy polecić 
do każdej hbibljoteki szkolnej. 


| KRASZEWSKI J. I.: Krzyżacy. Obrazy z iż © 


LI 


SIECKI, 


Powieść historyczna. Stron 262 (12x18) 1829 

Cena egzempl. brosz. Zł. 360 
r, Akcja powieści nie kończy się tradycyjnie na 
Grunwaldzie, lecz obejmuje również czasy bezpośrednio 
po „niej . następujące. Jest ta sokres malo znany. 
a w heletrystyce. zasugerowanej blaskiem Grunwaldu. 
niemal nie uwzględniany. Treścią tej dalszej części 
„Krzyżaków“ są knowania Krzyżackie i ich wysiłki 
zmniejszenia skutków pogromu. jak również dalsze 
walki, utarczki, zdobywanie zamków. obleżenie Mal- 
borga aż do drugiej dla Polaków zwycięskiej =) 
pod. Koronowem. 


Stanisław X. Dr., profesor gimnazjum 
gnieźnieńskiego: Święty Wojciech w katedrze 
gnieźnieńskiej. Poznań, 1915. Stron 143, w 8-ce. 
Cena egzempl. brosz. Zł. 

Choć fakt autentyczności szczątków św. Wojcie- 
chu w katedrze gnieźnieńskiej już dawno jest stwier- 
dzony, praca niniejsza bynajmniej nie jest zbyteczna. 


——p=——— 


Wysyłtisa ma zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 
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